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Gabinet P sn ito s li ip .
P ozaparlam en tarny  gabinet, k tórem u naw et 

życzliw e organy  p rasy , z racji tego, iż nie w ych o ­
dzi z  tona Sejmu, nie w ró ży ły  ani trw ałości, ani 
pew ności w  posunięciach politycznych, dokonał 
niespodziew anie rzeczy , nie tylko zapew niają­
cych  Polsce stanow isko w  św iecie europejskim  o 
wiele< pow ażniejsze, niż dotychczas, ale zm ienia­
jących w  pew nym  stopniu układ sił w Europie.

1 Porozum ienie z m ałą c-oteiitą, daleko idące 
iUtnowy z państw am i B afty łk iein i, czynią z P o l­
ski dziś ośrodek, dokoła k tórego grupują sie z 
północy, południa i izachodu, ludy E uropy śro d ­
kowej. Szachując z jednej s trony  zaborczość R o­
sji, z ' drugiej — odw etow e zam iary  Niemiec, 
zw iązek ten , k tórego rozw ój i pogłębienie najle­
piej gw aran tow ane są przez oczyw istą  w spólność 
in teresów  państw , doń w chodzących, daje jedno­
cześnie silne poparcie kierunkow i, rep rezen to w a­
nemu w  polityce europejskiej przez Francję, 
p rzeciw staw ia  się tym  odchyleniom  od w spólnego 

•program u wielkiej ententy , k tó re  jako ja sk raw y  
dysonans, w  pew nych chw ilach groźny  naw et dla 
pokoju, św iata, W prow adzał Lloyd G eorge. .

Doniosłość liraow b e lg rad zk ich . i konferencji 
w arszaw skiej ocenia doskonale prasa zęgran icz- j 
na. Dzienniki czeskie stw ierdzają, iż „gabinet P o - [ 
i Ilkowskiego zdziałał wie-le dla konsolidacji Polski |

pracow icie i w y trw a le  konsolidacja sił w ew n ę trz ­
nych. P rzy łączen ie  W ileńszczyztiy , k tó re  dzięki 
zdecydow anej postaw ie Rządu , p rzeprow adzone 
zostało  bez szkody dla in teresów  P ań stw a  'wzma­
cnia zarów no na zew n ą trz  sy tuacje Polski, jak na 
w ev n ą trz  pow agę Rządu. W sp arty  o w iększość 
opinii publicznej, gabinet p Ponikow skiego nic po­
zw olił w prow adzić do aktu  złączenia bezsenso­
wniej popraw ki i zręczuern postaw ieniem  spraw y, 
odw ołaniem  sie do plenum Sejmu Wileńskiego-, 
zmusił delegatów  do zaniechania jałow ej opozycji.

l a k  w ygląda, usiinic przez dzienniki opozy­
cyjne fałszow ana, p raw da o spraw ie, w ileńskiej. 
Gdy dodam y do tego system atycznie  i p rogram o­
w o przeprow adzaną przez M inistra skarbu poli­
tykę finansow ą R ządu, którem u udało się, jak 
słusznie podkreśla cxpose rządow e „pow strzy ­
m ać spadek kursu m arki, obniżającego się w  lecie 
roku ubiegłego z niepoham ow aną szybkością i u- 
trzym ać  ten kurs p rzez sześciom iesięczny okres 
prawne na tym  sam ym  poziomie-, co spraw iło  s ta ­
bilizację stosunków  ekonom icznych w' k ra iu“,

gdy dodam y uzyskanie  w  An-glji znacznej po­
życzki, wniesienie p ierw szy  raz w roku bieżącym  
prelim inarza budżetow ego do Sejmu, co w szyst- 
ko razom niew ątpliw ie w płynie stanow czo na Sa­
nację finansów w Polsce, zmuszeni będziem y 
przyznać, żc żaden z do tychczasow ych rządów  
parlam entarnych  i pozaparlam entarnych  nic 
zdziałał tak wiele w tak krótkim  czasie dla po­
ży tku  i pom yślności O jczyzny.

* Opinia publiczna zdaje sobie z tego spraw ę 
i coraz w yraźniej odw raca się od nieśm iertelnych 
panów  Świńskich z Upity, w trącających  swoje 
„ve to !“ w każdą, dla narodu i P ań stw a  podjętą 
akcję.

Nie w y sta rcza  jednak ?e s trony  społeczeń­
s tw a  to negatyw ne względem  w ichrzycieli s ta ­
nowisko. Z Rządem  trzeba  w spółdziałać w  każ­
dej dziedzinie, u trw alić  trzeba  jego pow agę i nie 
dopuszczać, by pod pozorem  opozycji w zględem  
Rządu uw łaczano M ajestatow i Rzeczypospolitej.

H . C .

Wyjazd delegacji pełs&iej do Genui nastąpi w środę.
Na czele jej Min. Skirmunt i Narutowicz.

W arszaw a. (Tek w ł.) W e środę, dnia 5. kw ie­
tnia w yjeżdża -delegacja polska na konferencję do

delegacji stoją M inister Skirm unt 
ii N arutow icz. W  razlfcp-ótrzeby pow ołają oni 

J ! profesora A skenazego, c!w Sokala z G enew y, W ie- 
Iowieiskiego z P a ry ża , C iechanow skiego z Londy-

pod w zględem  politycznym  i ekonom icznym 1’. ; r  . N ,
'„ P e tit  P arision“ zam ieszcza w yw iad  z Niuczi- 1 'm n ' c zu e  
ezSrn w  Belgradzie, w  k tó rym  tenże zaznacza., że 
„zbliżenie Polski i m ałej en ten ty  stało  się dla tej 
grupy, państw  podstaw ą now ego pow odzenia11. J  

W  ciekaw y sposób ujmuje sp raw ę  w iedeńska 
„M orgcn-Zeitung’1, k tóra, pisze m iędzy inuenii:j 
„M ądra to polityka polskiego mhństEa sp raw  z a ­
granicznych Skirmił-nta, . aby  za pom ocą współ-1
nosci interesów  zw iązać pań stw a B ałtyckie  jrj?o -wczorai z I ondvnu 
« -Polsku. a ttm  samem w peem e) i z: “ J J t y z ™  “ im l tL

nu. Kicro-wnic-two -Ministerstwa sp raw  zagran i­
cznych obejmuje z dniem dzisiejszym P r e z y d e n t  
M inistrów  Ponikow ski, k tóry  będzie u r z ę d o w a ł  
w pałacu Briih-iowskim w  godzinach p r z e d p o ł u ­
dniow ych. S p raw y  bieżące zała tw iać  będzie szef 
protokołu lir. Przeździecki.

Pożyczka angielska dla Polski.
W arszawa. D elegacja P . K. K. P . pow ró- 

P rzy w io z ła  ona układ.
, . . .-------- „ -   londyńskich, na czele

Francją. W  ten sposób Polska objęła io lę pośre- 1 k tó rych  sto-i dy rek to r „Banku angielskiego1’. Su- 
dnika ponnędzy dużą i m ałą ententą z jednej, a ■ J1Kl pożyczona w ynosi 4,000-000 funtów  szterlin- 
pafistw am i północnemu z diugiej strony. Dzięki góxv, c,0 p rzy  dzisiejszym  kursie rów na się około 

■ ternu Francja przy  pom ocy Polski i m ałej enten ty , jq  miliardom m arek  polsk., czyli p raw ie trzeciej 
•będzie w  Genui rozporządzała  blokiem p ań stw , 1 r a ę£cj banknotów  w  obiegu.Jako gw arancie zo- 
liczącym  razem  S0 milionów m ieszkańcow i F o I - j s â jy  p rzy jęte  w  nierwszym i rzędzie sum y w

skini na rachunek P . K. K. P . Św iadczy  to o ro- 
sną-cem zaufaniu sfer finansow ych angielskich 
zarów no do w aluty  polskiej w-ogóie, jak i do na­
szej insty tucji emisyjnej w  szczególności.

S tppa procentow a jest bardzo um iarkow a­
na,rów na się bow iem  pryw atnej stopie dyskonta 
na rynku londyńskim , z dodaniem nie w ysokiej 
prow izji, co łącznie nieznacznie przekracza ó.'N 
w  stosunku rocznym .

a n g ie l ­ska zyska na  'tej d iooze znaczne zabezp ieczen ie ; roafjtaoj] polskich k redy tow ane  bankom  
swoich in teresów  gospodarczych, zarów no w  E u- 1 

'rop ie  środkow ej, jak i w  Europie w schodniej, i 
:W  Genui P o lską będzie m ogła z w iększym  naci- j 
skiem zajm ow ać stanow isko w  sprawne sw o je j;

'w schodniej g ran icy  i p rzy  pom ocy pow stałego  (stabe stanowiska Litwinów w sprawie ^ łn isk ie j . — Nowa nota Jurgutisa do Ligi Narodów. --  
• w łaśn ie  bloku zabezpieczyć sw oje interesy p rzy  Opozycja antyrządowe na Litwie. — W ystąpienie Waldemarasa. — Stronnictwo rządowe, n isza .

Listy z Wilna.

dowolone z 

Wilno, 18. m arca 1922. 

Pozycja, jaką Litwini zajęli w obec uchw ały

gospodarczej odbudowie Rosji. P rzez  konferencję 
państw  B ałtyckich  zdołała Po lska  umocnić sw oje I 
stanow isko  w obec zagran icy . Skirm unt znalazł j 

'szczęśliw e rozw iązanie zagadnienia polskiej poli-j 
tyki zagranicznej, nadając jej rolę pośredniczki j 
pom iędzy środkiem  i w schodem  Europy. U rz e - : w ileńskiej w skazuje na upadek energii, k tóra  do 
czyw istn ił on w  ten sposób program  Naczelnika ’ n iedaw na cechow ała w szystk ie  w ystąpienia 'AU- 

'P ań s tw a , k tó ry  dąży do przyjaznego w spółżycia skie w  spraw ie wileńskiej. Krótko nazyw a się
•ze w szystkiem i państw am i kresow erni z uw zglę- to Poczuciem przegranej.
■ dnieniem pew nego rodzaju hegem onii Polski, j Dnia 1. m arca  w ysiał m inister sp raw  zagra-
• W  tern sposób uzyskał Skirm unt także pew ną r ó - ; możnych Republiki litewskiej notę do prezesa Li- 
w now agę w  stosunku do Rosji. W szy stk o  to o- gi N arodów , w  której m ówi między innemi:

,zintcza dla Polski nadzw yczajnie wielki sukces11. ; . „W  spraw ie propozycji Rady l-igi Nurou. \
Pow odzeniom  Polski na terenie polityki z a - ' naw iązania stosunków  dyplom atycznych i koirsu-

• granicznej odpowiada 7w ana stopniow o, larnycli m iędzy L itw ą a Polską, ino w ra z  c de-

N ie m c ó w ) .

możności bezpośredniego ich naw iązania pow ie­
rzenia obrd*fry sw ych sp raw  państw om  zap rzy ­
jaźnionym, rząd  litewski jest zdania, że istnienie 
takich stosunków  m iędzy suw erem ioini i niepo- 
dlcgłem i p ań stw am i zaw iera , jako w arunek u- 
szanow anic w szystkich zaw ieranych  m iędzy nie­
mi tra k ta tó w , konwencji. ■

Uznając potrzeby i w agę naw iązania stosun­
ków  dyplom atycznych i konsularnych m iędzy Li- 
tw ą, a Poiską; iaknaiszerszej 'pokoio\| ę-i ich w spół­
pracy Rząd litew ski uw aża, że przedew szysikiw n 
należy, resty tuow ać  zlanum ie praw a i wrócić na­
rodow i litew skiem u ufność w w artość podpisu-
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uych przez Rząd polski- zobow iązań, jak- ró .yniażl kułe .„K łopoty Litwy z. sąsiadam i" tak  chara-kte-
w  szsczcr iVsi “ intencji ..w stosunku., do Litwy.

Z drugiej s trony  należy  liczyć sic z trudno­
ściami, z kiórertii w ypad łoby  się spotkać, za­
w iązując stosunki dyplom atyczne w ów czas, gdy 

.nie istnieje w yraźne  oznaczenie adm inistrow anych 
■na podstaw ie w olnego, porozum ienia .te ry to rió w . 
D latego też rząd  litew ski zam ierza  uzależnić za- j 

: w iązanie stosunków  k o n su la rn y c h . .i djrpioma-ty- j 
czjiych m iędzy Polska a L itw ą od przyw rócenia  
sta tu s quo, utw orzonego 7. października 1920 
na nrocy um ow y suw alsk iej"..

Ironia losu chciała, że w  tym  sam ym  dniu 
S ek re ta ria t Ligi N arodów  zare jestro w ał um ow ę 
za w a rtą  w  dniu 29. listopada 1920 roku przez 

.przedstaw iciela naszego M inisterstw a sp raw  za 
granicznych p. K ossakow skiego z przedstawiciela-* 
■mi L itw y, k tó ra  to urnow a ustanaw iała  pas neu 
tralny, oddzielający dotąd Ziomię W ileńską od 

L itw y  Kowieńskiej.
U m ow a su w a lsk i, na k tó rą  pow ołują się Li­

tw ini, ustanaw iała  linję demarkacyj-ną m iędzy a r- 
ngą polską a litew ską, k tó ra  nie przesądza praw  
te ry to ria lnych  żadnej ze  stron.

. U m ow a suw alska ma w ięc charak te r ściśle 
w ojskow y. C zyn gen. Żeligow skiego przekreślił 

,linję,„nakreśloną p rzez um owę suw alską. R ozgra­
n iczen ie  o takim że ch arak te rze  -wojskowym,- u 
stanow ione 29. listopada 1920 roku uzyskało  
sankcję m iędzynarodow ą przez zarejestrow anie 
jej w  S ekretariacie  Ligi N arodów .

O statn ia  nota p. Skirm unta do litew skiego 
m inisterstw a sp raw  zagran icznych  proponująca 
zastąpienie obecr.ych pasów  neutralnych, i L itw y  
z dnia 29. lu tego ' 1920 „prow izoryczną linją dę- 
m arkacyjną" jest konsekwenicją ow ego uznania 

p row izorycznego  rozgraniczenia PoiskL
P rzeb ieg  sp raw y  jest w ięc taki:
S koro  uchw ala Sejm u wileńskiego p rzek re­

śliła pretensje L itw inów , oparte ńa rzekom ej li- 
tew skości kraju, w ysunęli oni argum ent p rzy w ró ­
cenia rozgraniczenia zgodnie z urnową suw alską. 
Obecnie i ten motyw' upadł.

Niepom yślny - dla Litycy stan  sp raw y wTeń- 
.sk ie j, w y w o ła ł o d p ow iedn i. oddźw ięk w. k ra ju /  —- 
Zaczęto szukać źródeł porażki.. Ukazują się sym ­
ptom y, w skazu jące  na niezadow olenie z rządu, 
-oraz z do tychczasow ych protektorów ', Niemców.

B y łoby  meslusznjte przeceniać w ynikł togo 
niezadow olenia, tem  nie mniej, sa one zby t w kio- 

'czne, ab y  je m ożna b y ło  pom inąć milczeniem.
P ierw sze  w ystąp iło  przeciw ko polityce rzą ­

du stronnictw o „Pażanga". S tronnictw o to. k tó ­
re było  u w ład zy  w  zaraniu  niepod! całości Li­
tw y', nie posiada sw y ch  przedstaw ieeicli w  Sej­
mie, obecnie jednak zyskuje pow ażnie na znacze­
niu z powodu ™ w ego w ybitnie k ry ty czn eg o  w  
stosunku do Niemców stanow iska.

Leader stronn ictw a prof. W aldem aras w y ­
stąpił na łam ach sw ego organu „T evyues B ałsas" 
z o s trą  k ry ty k ą  polityki zagranicznej P u ry ck isa  i 
Jurgisa, zarzucając im, że „zabagnili’1 oni sp raw ę 
w ileńską, uniem ożliw iając rozstrzygnięcie jej dro­
gą arbitrażu. Pow odem  tego miało być w y zy sk a ­
nie przychylności Anglików" dla uroszczeń litew ­
skich do W ilcńszczyzny. R ezultatem  tej polityki 
je s t odosobnienie L itw y  w śród pań stw  B a łty ­

ckich, do k tórego -prowadzi porozumienie z Ł otw ą 
i Estonją. „G dy w  W arszaw ie  zbierają się przed- 
staw icieie państw  B ałtyckich z w yjątkiem  Litw y, 
w  tej samej chwili L itw a naradza  się /, Niemcami.

‘W ybrano  m om ent najmniej odpowiedni..." — koń­
czy W aldem aras, m ając na myśli blizkość kon­
ferencji genueńskiej.

S tanow isko W aM cm arasa nie odbiega zbyt 
daleko od nastrojów- -mas silnie agitow anych  do­
tąd w- kierunku ' gennaniofilsłdm bezw zględnie 
antypolskim  p rzez sfery rządow e. Rewizja po­
glądów' s tronnictw  w  stosunku do Polski nie p rę­
dko zapew nie nastąpi. Rozagitowaiifie m as jest 

tak wielkie, że politycy, gdyby naw et uznaw ali 
konieczność, nie m ogliby rych ło  naw rócić do po­
rozumienia z Polską. Przy,tem  i-sp ra w a  W ileń­
ska dzieli w  tej chw ili oba państw a na dw a nie­
przyjazne obozy’. Po lityka  L itw y w obec Niemiec 
sta ła  się jednak już teraz  najwidoczniej niepopu­
larną. S tronnictw a rządow e m usiały  zrobić bi­
lans sw ej polityki, k tó ry  w ykazuje  wiele m inusów.

O rgan skrajnie gerroanofiskiej partji rządow ej 
(Chrześcii-jańsiticj Demokracji) „L aisye" ;w  arty-

ryziije ciężkie jm lożeyie L itw y:
„Z Polakam i L itw a nie może dojść do pe-ro- 
.ziiiuięnia, gdyż zajęli oni przem ocą je,; s to ­
lice i itic przyznają n łeżaieżnośd  państv la li­
tew skiego (?) ż  Niemcami stosunki są dobre, 
lecz kosztuje to L itw ę nieco za drogo. Naj­
w iększą s tra tę  przynosi L itw ie w aluta nie­
miecką".'
Zdaniem  pisma obecne uzależnienie od Nie­

miec staw ia L itw ę w położeniu bez wyjścia.
„Pew ien znakom ity ekonom ista niemfgeki, 

znaw ca stosunków  gospodarczych L itw y — 
m ówi arty k u ł ośw iadczył słusznie, że ża- 

.. dne .państw o nie obchodzi sic tak źle ze sw o­
ją kolonją, jak Niemcy z L itw ą. A czyni to

1 przecie nieltyko rząd  ten i cale  społeczeń­
stw o  litew skie. L itw a kupuje m aszyny w 
Niemczech i otrzym uje stam tąd  zniszczone 
sta re  rupiecie, k tó ry ch  nikt naw et z reparow ać 
nie jest w  stanie. W iększe zakupy m aterja- 

■ łów żelaznych, zrobione w  Niem czech sprze­
daw ane sił po pew nym  czasie ternu samemu 
nabyw cy  po cenach znacznie . w yższych  z 
pow odu spadku m arki niemieckiej".
Dalej sk a rży  się pismo na zniszczenie lasów- 

podczas okupacji niemieckiej. U w aża, że obecnie 
stosunki nie są o  w iele lepsze. G dy L itw a s ta ła  się 
niezależną, p rzyby ło  z Niemiec w ielu leśników  
niemieckich i obsadziło  w ażniejsze stanow iska w  
D epartam encie lasów . W skutek  ich w pływ ów  
w ycinane lasy  pły-ną do Niemiec.

„C zęsto . staw ialiśm y sobie za przyk ład
niem iecką um iejętność organizacji, — mówi 
pism a — i rzeczyw iście dobrze zorganizo­
wali się oni na Litwie...."
Od tych ogólnych- narzek ań , przechodzi Lał-- 

sve do w skazania zupełnie konkre tnych  sporów", 
starannie dotąd -ukryw anych.

,.Na konferencji iiienńecko-lifew skiij w  Ko­
wnie Niem cy zaproponow ali stopniow y w y ­
kup w alu ty  ober. os*. O biecują w ypłacić Li­
tw ie odszkodow anie za s tra ty  spow odow ane 
spadkiem  kursu m arki, lecz tylko w łatach 
1915—1917. ti. około 40—50 miljonów". Rząd. 
litewski żąda 75 m ilionów".
Dalej mówi pismo:

„Zachodzi konieczność pozbycia się marki 
niemieckiej, obecnie bowiem  L itw a pomaga 
Niemcom płacić długi w ojenne z w łasną  sfcra- 
tą  . i
L itw ini w idzą więc, że rozw ój gospodarczy  

L itw y  pod egidą Niemiec p row adzi do hegemon]' 
i do w yzysku  z ich strony . Je s t w ten niew ątpli­
wie pew ien plus dla Polski, laki stan  rzeczy  
zbliża bow iem  chwilę, gdy  Litw ini będą  -musiei; 
zw ażyć  s tra ty  i zyski i oparc ia  się o Polaków .

R ezultaty  Konferencji Kowieńskiej nie są je­
szcze znane, jednak zarysow ane na sam ym  jej 
w stęp ie  różnice w  stanow iskach  obu państw  nic 
sp rzy ja ją  zacieśnieniu się porozum ienia litew sk o - 
niemieckiego.

B. W.

Dyskusja wojskowa w komisji.
Sprawa dwuletniej służby wojskowej.

W arszawa. (Teł., w ł.) W czoraj na posiedze­
niu komisji w ojskow ej zjaw ił się M inister skarbu 
M ichalski, szef sztabu  generalnego gen. Sikorski. 
N a porządku obrad  b y ły  dwa a rty k u ły  u staw y  o 
pow szechnej służbie w ojskow ej, k tóre traktują o 
czasie jej trw ania.

P os. L ieberm ann zain terpelow ał M inistra 
skarbu  z pow odu -zbyt powolne®®- fcmnwisaanhu 
się budżetu w ojskow ego, dowutgąjąc. się. c y f r  po- 
równu\vfc*ych.

M inister M ichalski zakom unikow ał komisji 
ew olucję budżetu w ojskow ego w  ciągu 3 la t o- 
statnfch. W reszcie zapow iedział, że przy  najbiiż-

Z homisii jeimswjch.
W arszawa. (PAT.) Komisja konsty tucy jna 

przy ję ła  ostatecznie av trzeciem  czytaniu  projekt 
u staw y  o ordynacji w yborcze j do Sejmu.

Komisja rolna przyjęła, w  drugiem  i trzeciem- 
czytaniu  projekt uchw al w  przedm iocie środków  
na pokrycie w y datków  zw iązanych z w alką z 
księgosuszem  -i w spraw ie op łat państw ow ych od 
zw ierzą t domowych,, przew ożonych i oddaw a­
nych ubojowi. Na pokrycie w ydatków  walki z 
księgosuszem  -przewiduje uęhw ala następujące o- 
platy: 1) W łaściciele .posiadający nie więcej po­
nad 4 sztuki w w ieku po 2 lata, w noszą jednora­
zo w ą opłatę po 150 mk. ocl sztuki. 2) Posiadający  
ponad 4 sztuki 200 mk. 3) Posiadacze owiec i kóz 
nic s ta rszy ch  ponad ó m iesięcy po 40 mk. od 
sztuki. Następnie pobierany  będzie podatek od 
bydła poddaw anego' ubojow i w w ysokości 1 proc. 
od przeciętnej w artości szacunkow ej bydlęcia.
O pła ty  od zw ierzą t dom ow ych, naznaczone przez 
sejmiki pow iatow e, na podstaw ię d, k rę tu  z 7. lu­
tego .1919 -będą zaw ieszone.

Komisja odbudowy kraju ro zp a try w ała  pro­
jek t u staw y  o odbudowie, budynków , zniszczonych 
przez wojnę. Na w niosek P- Kędziora w ybrano  
podkomisję, k tóra  ma odpowiednie wnioski p rzed­
staw ić w czasie jak najkrótszym , następnie  na 
w niosek P Cieśli, postanow iono • w ezw ać  Mini­
s te rs tw o  skarbu  do złożenia komisji sp raw ozda­
nia z .działalności Zakładu k redy tow ego  dla od­
budow y w" term inie 7 dni- P . H ausner referow ał 
sp raw ę uposażania urzędników ' kon trak tow ych  
M inisterstw a robót publicznych. P o stu la ty  u rzę­
dników, zm ierzające do podw yższenia p łac  za ­
robkow ych komisja postanow ią jednom yślnie 
poprzeć. O becny na posiedzeniu W icem ini­
ster robót publicznych -p. R ybczyński ośw iadczył, m iędzy posłów  jak następuję; R eferent gc*

szej sposobności p rzedstaw i porów naw cze cyfry  
z -redukcji budżetu w ojskow ego w" Polsce i w  in­
nych państw ach.

Gen. Sikorski p rzedstaw ił stan  organizacji 
wojska polskiego, w ynikający  z dośw iadczeń o- 
s tał nich lat w ojny, w reszcie  ze w zględu na geo­
graficzno położenie P ań stw a , ducha odw etow ego 
•■w. Niem czech -oraz na kom unistyczny m iljtaryzm  
vv Rosji, prosił o uchw alenie dw uletniej służby 
w ojskow ej.

Dalsza dyskusja w  tej spraw ie toczyć się bę­
dzie na dzisiejszym  posiedzeniu tejże komisji.

że plan finansow ania odbudow y złoży  rząd je­
szcze w ciągu obrad  w ybrane j podkom isji

Komisja prawnicza uchw aliła zmienić pier­
wotną. sw ą uchw ałę o u trzym aniu obow iązku o- 
sobnego płacenia p rzez lokatorów  t. z-w. św iad ­
czeń dodatkow ych i postanow iła świadczenia te 
znieść. Przedłożono  uchw ałę o  dopuszczalności 
um ów  dobrow olnych co do w ysokości kom orne­
go. W  dyskftsji zgłoszono wnioski, ażeb y  zasadę 
tę stosow ać tylko do m ieszkań w iększych, a mia­
nowicie do lokali od 5 pokoi w zw yż, jak rów nież, 
aby  o rzec  niedopuszczalność um ów  co do lokali 
używ anych  przez instytucie kulturalne i spo łecz­
ne, spółdzielnie itd. D opuszczalność umów dobro­
wolnych przyjęto- 14 glosam i przeciw ko 12. P rz e ­
ciw glosow ali socjaliści, N. P . R„ K. K. L. i część ‘ 
członków  P. S. L. W  raz ie  niedojścia do skutku" 
innow y dobrow olnej, m ają obow iązyw ać staw ki 
zw yżkow e, które zostaną przez komisję uchw alo­
ne. P rzedstaw icie l m inisterstw a spraw iedliw ości 
w ypow iedział się za dopuszczalnością um ów  i za 
zniesieniem św iadczeń dodatkow ych.

Komisja skarbowo-budżetowa rozpatrywała  
pro jekt u staw y  w  przedm iocie zm iany niektórych 
postanow ień pruskiej u staw y  o podatku dochodo­
w ym . obovvią;aJjjpe.i w b- dzielnicy pruskiej. Po 
dyskusji ustalono granice dodatków  do podatku 
dochodow ego na rzecz sam orządu, k tóre łącznie 
z podatkam i na rzecz państw a  nie mają p rzek ra­
czać do stopnia 21-go 5 proc, do stopnia 41-go 
S proc., do stopnia 51-go  10 proc,, do stopnia 
76-go 20 proc., do stopnia 101-go 30 proc., a po­
w yżej stopnia 10!-go 40 proc. dochodu płatniku 
Projttk tow ane przez referen ta  przekazanie sam o­
rządom  70 proc. podatku dochodow ego, na w nio­
sek' w icem inistra skarbu M arkow skiego postano­
wiono obniżyć do 30 proc.

Na wiecami nem posiedzeniu komisji bud­
żetow ej rozdzielono poszczególne refera ty  po-
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neralny  i u s taw a  skarbow a Osiecki (Pol. S tron. 
Z  L .) , . budżet Naczelnika P ań stw a  W ojdaliński (Z. 

L. N.), Sejm ustaw odaw czy  P aczek  (P. P . S.) 
Biuro kontroli państw a ks. K aczyński (Chsac. p a r­
tia robota.), Prezydium  ra d y  m inistrów  K ow al­
czuk (P. S. L.), m in isterstw o  sp raw  za-gr. R adzi­
szew ski (Z. L. N.), m in isterstw o sp raw  w ojsko­
w ych  Czet W ertyński (Z. L. N.), m inisterstw o 
sp raw  w ew n. Trzciński (N. Z. L.), m inisterstw  o 

. skarb-U Koiischer (K. P . K.). i R adziszew ski, mini­
s te rs tw o  spraw iedliw ości 5 teinhaus (K. P . K.). 
m in isterstw o p rzem ysłu  i handlu R osset (K. M.), 
m inisterstw o koieji M oractew sk i (P . P . S.), mini­
s te rstw o  dóbr państw ow ych  G aw likow ski tp . S. 
L.). m in isterstw o W . R. i O. P . W oźnicki (W y­
zwolenie), m in iste rstw o  poczt i telegrafów  Rauch 
(K. P . K.), m in isterstw o  zdrow ia publicznego Rot- 
term und (Z. L. N.), m in isterstw o robót publicz­
nych Kędzior (P. S. L.), m inisterstw o p racy  f 0- 
rpreki społecznej W aszkiew icz (N. P . R.), G łów ny 
U rząd likw idacyjny D iam and (P. P . S.), ■ iłów ny  
U rząd ziemski S tarzyński (N .,Z . L.), m in isterstw o 
b. dzielnicy pruskiej za okres od 1. kw ietn ia br. 
A leksander Tom asz (K. M.),

Na posiedzenia komisji dla badania sryzysu  
w przem yśle  i handlu przy ję to  w niosek p. Szczep­
kow skiego, aby  na porządek ' dzienny posiedzenia 
•poniedziałkowego w esz ły  następujące sp raw y : l) 
sp raw a zapom óg dla bezrobotnych, 2) sp ra w i ro ­
bót publicznych, 3) sp raw a pośrednictw a pracy . 
Do p. S zczerbow skiego zgłosiła sic delegacja 
zjazdu sto w arzy szeń  byłych  w ojskow ych arm ii 
polskiej, odbytego w  Łodzi 24-, 25. i 26. b. ni.

Katowice. (PAT.) Na posiedzeniu Naczelnej 
R ady  Ludow ej w  dniu 27. lun. om aw iano kw estię  
u tw orzenia osobnej diecezji dla G órnego Śląska 
i podnoszono głębokie zrozum ienie, jakie dla tej 
sp raw y  okazały  ko ła  rządow e, jakoteż poiskt 
episkopat. P on iew aż gm iny odnosiły  się niejedno­
krotnie do Naczelnej R ady  Ludow ej, p rzed staw ia­
jąc ciężkie f ijp n sew c  położenie, w  jakiem  się 
znajdują, p rze to  na posiedzeniu dnia 20. i. 27. bm. 
ro zp a try w ała  R ada N aczelna projekt podatkow o- 
d och o do w y w y p raco w an y  przez p. n adraacę P a ­
wlicę, naczelnika w ydzia łu  skarbow ego. W  dy-

Paryż. (PAT.) H avas. — R ada Ligi N arodów  
■ zakom unikow ała na w czorajszem  posiedzeniu 
publicznem decyzje pow zię te  w  spraw ie zbrojeń, 
uchodźców  rosyjskich, zagłębia S aary , konferen-

o tw artą  została  konferencja państw  bałtyckich z  
udziałem  Rosji sow ieckiej. Jako rep rezen tan t P o l­
ski bierze udział w  konferencji p. Jodko, ze s tro ­
ny Rosji C-ziczerin, Joffe i Jurenie-w, oraz dw óch 
sek re ta rzy  P rzedstaw icielam i Ł o tw y  są: p rezy ­
dent m inistrów  M eycrow icz, m inister skarbu  Ka- 
lenisch i m inister komunikacji Pauluk. Delegaci 

'K sionji: S trandm an i M arkus nie przybyli jeszcze 
' do Rygi. Finlandia b ierze  udział tylko w  ch arak ­
terze inform acyjnym ; reprezentu je  ją dołycheza- 

■ sow y charge d ‘aifaires S ih a n d e r. G eneralnym  
sekre tarzem  konferencji jest Ł o tysz  W estm an.

Kalendarz.- Piątek, 31 marca, Rj.-kat.: Balbi- 
uy p. — G r.-kat: Kiryfa. — Stowiańsk: Dobro­
mira. _____

—  Ubiegła noc była zimna i mroźna, ścięła 
trzęsawiska na ulicach. R an o  wyjrzało słońce, jednak 
na krótko. Niezdolne rozproszyć chmurnych kosz.ma- 

, rów, ma tępy wyraz rezygnacji, czeka, kiedy też wy­
bije jego godzin 1- A może już  za chwilę, może jutro?... 

: Niedocieczone są kaprysy tegorocznej wiosny.

i p rzedstaw iła  mu rezolucję skierow ana do M ar­
szałka Sejmu R zeczy pospolitej, w yrażającą sze­
reg postu latów  pod adresem  R ządu. P . S zczer­
bow ski udał się w raz  z delegatam i do p. M ar­
szałka Sejmu, k tó ry  p rzy jął delegację bardzo ż y ­
czliw ie. Szczególna, uw agę pośw ięcił M arszalek 
w rozm ow ie z delegacją spraw ie utw orzenia 
w arsz ta tó w  pracy. P o  w yczerpującej rozm ow ie 
z  delegacją, przekazał M arszałek rezolucję zjazdu 
p. Szczerbow skiem u dla rozpatrzen ia  • jej przez 
kom isję do badania k ry zy su  w  przem yśle i handlu.

Podkom isja inw alidzka przyjęła w drągiem  
czy tan iu  now elę do projekty u staw y  inwalidzkiej 
z w yjątkiem  art. 26 punkt b, traktującego o in- 
walida-ch-urzędr.łkadi. Został zg łoszony wnio­
sek mniejszości, aby  inw aiidom -urzędnikom  ren t 
nie daw ano.

*

D yrekcja PA T. w  W arszaw ie  nadsyła nastę ­
pujące sp rostow anie : Zaszłą tw podanem  przez
nas spraw ozdaniu  z posiedzenia komisji skarbo­
w o-budżetow ej pom yłkę prostuje się w ten spo­
sób, żc, zam iast słów  „z ogólnej k w o ty  pozosta­
łości oddano 1,200,000.000 do dyspozyci M inistra 
b. dzielniej'- pruskiej na cele ku lturalno-społeczne 
tej dzielnicy** —- m ają być s łow a: „z ogólne:
kw oty  pozostałości 1.200,000.009 o trzym anych  z 
likwidacji W ydziału  handlow ego p rzy  M inister­
stw ie b. dzielnicy pruskiej, postanow iono oddać 
do dyspozycji M inistra b. dzielnicy pruskiej na 
cele, kulturalno-społeczne 100 milionów- mk. poi “

skusji nad  tą  sp raw ą  w yrażono  zdanie, że należy
w  pełniejszych, za ry sach  opracow ać system  po­
datkowy? za r. 1906 z uw zględnieniem , jednakże 
zm ienionych w arunków , w  k tó rych  znajdzie sic 
G órny Śląsk po przyłączeniu  do Polski.

K atow ice. (PAT.) — Onegdaj' w ieczorem  o 
godzinie 11 na dw orcu  w  K rólew skiej Hucie na­
padnięto na oficera- francuskiego, którem u zadano, 
•trzy ciężkie uderzenia w  głow ę. — Pow ażnie ran ­
nego oficera odwieziono do pobliskiego hotelu —

ioriych przez konferencje w arszaw ską , oraz upo­
w ażniła  sek re ta rza  generalnego Ligi do podjęcia 
koniecznych środków  w celu w ysłan ia  na konfe­
rencje genueńską przedstaw icieli organizacji tech-

Posiedzenie plenarne o tw o rzy ł m ow ą p rezyden t 
M eyerow icz. zaznaczając, że celem narad konfe­
rencji jest utrw alenie pokoju i ustalenie, stosun­
ków- ekonom icznych m iędzy reprezentow anem i na 
konferencji państw am i. Na przem ów ienie p. M eye- 
row icza odpow iedział Cziczerin, stw ierdzając, żc 
Rosja sow iecka podziela 'z ap a try w an ie  M eyero- 
w icza na cele konferencji. Po zakończeniu posie­
dzenia plenarnego .pięciu g łów nych p rzedstaw i­
cieli państw  zain teresow anych  odbyło konferen­
cje, na której ustalono porządek dzienny obrad 
konferencji. D alszy ciąg narad  dzisiaj. Dzisiaj 
przew idziane jest rów nież zaniknięcie konferencji

— Z powodu w ystaw ienia  dramatu Kosora
D yrekcja T ea tró w  m iejskich w e L w ow ie o tfzy - 
m a ła  nasLępującą depeszę  od posła  ju g o sło w iań ­
skiego w  W arszaw ie  p. S im ića : „P roszę przyjąć 
w yrazy  m ojej g łębokiej w dzięczności za zapro­
szenie na prem ierę K osora jak rów nież za szczę­
śliw y pom ysł W ystaw ienia we Lw ow ie „O s k ib ę “. 
U rządzen ie  tego p rzed staw ien ia  jest jeszcze je ­
dnym dow odem  b ra te rsk ie j przyjaźni i sym palji 
łączącej dwa. s ło w iań sk ie  narody . Nie m ogę od­
żałow ać. że obow iązki s łu żb o w e  uniem ożliw iają  
obecność moją na leni p rzedstaw ien iu  w waszym

bohaterskim L w ow ie . Z asy łam  w ięc tylko m eje 
najserdeczn ie jsze  pozd row ien ia  z zap ew n ien iem , 
że w d:du p rzed staw ien ia  m yślam i b de  z wami.

poseł Simić.
— Ostrzeżenie. Ucząd emigracyjny przy Mini­

sterstwie pracy i opieki spot. prosi prasę polską w 
kraju i w Arperyce o powtórzenie następującego ko­
munikatu: Wobec systematycznego powoływania s'ę 
p. Henryka Setniajera, iż zorganizowane przez niego 
polskie biuro emigracyjr.o-handlowe „Stary i;raj“ zo­
stało utworzone w porozumieniu z urzędem ernlgra-

yjnym, urząd ten stwierdza, że poi biuro emigra- 
cyjno-handlowe „Stary Kraj“ je s t przedsiębiorstwem 
prywatnem, o którego powstaniu urząd emigtaeyjny 
dowiedział się z nrasy i które nie ma nic wspól­
nego z konferencje mi, które w swoim czasie odby­
wały się w urzędzie emigracyjnym i na które powo­
łuje się p. Setmajer.

—  2 wojk. o ddz i a ł u  k w a t e r u n k o w e g o .  Do­
wiadujemy s ę, że sympatycznie znany 7. taktu i 
uezynuości por. Juliusz Voelpeł, dotychczasowy kie­
rownik biura ewidencyjnego przy itoineadzie m iista
i placu, organizator oddziału karabinów ttł.is:ynowycii 
w czasie obiony Lwowa w grupie p uk . Jasieńskie­
go, oraz oddziału garnizonowego, objął w tych 
dniach, prócz prowadzonego przezeń działu, oddział 
kwaterunkowy po por. Woźniakowskim.

—  Po stra jk u  drukarskim - Podwyżka zarob­
ków zecerów lwowskich i person Hu pomocniczego 
przedstawia się cyfrową jak następują: Zecerzy ma­
szynowi, dzienni i nocni, otrzymują do swoicii płac 
dodatek tygodniowy w kwocie 1300 Mk., t. j. 5 p;c- 
płac dotychczasowych. Zecerzy gazetowi ręczni dzienni 
tygodniowo 2600 Mk. (13 prc.); zecerzy stali 
2600 Mk. (20 prc.); pomocnicy 1300 Mk. (20 prc.); 
maszyniści 2V00 Mk. (lO prc.); nakładaczki 1066 Mk. 
(20 prc.) Za czas bezrobocia nie przyznano żadnej 
płacy.

—  „Przystań" pracowników państwowych, 
zrzeszonych w „Stałej delegacji". W dniu 26 b. nt. 
odoyło się poświęcenie w dniu zaś 27 b. iii. otwar­
cie „Przystani1*, urządzonej przez Stałą delegację pra­
cowników państwowych, dla zrzeszonych w niei, a 
ewentualnie i innych pracowników państwowych. Ce- 
Łni wspomnianej Przystani ma być w pierwszym 
izęazie urządzenie czytelni i herbaciarni, oraz jadło­
dajni w którejby pracownicy państwowi mogił otrzy­
mywać zdrowe 1 pożywne obiady i kolacje po mo­
żliwie najniższych cenach — a ewewtuahsie także 
w miarę możności pomieszczenia cila pizyjenlnyci 
pracowników państwowych. Na razie wprowadza v 
życie Siała delegacja czWelnię, herbaciarnię i jadło­
dajnię.

Pracownicy państwowi i emeryci, którzy chc? 
korzystać z „Przystani *, winni zgłaszać się do zarzą­
du „Przystani" we Lwowie ul. Lindego 9 z iegity 
maejam', wydanemi na ici> cci przez związki i s o- 
warzyszenia, do luórycli należą.

—  Zlanie s ię  kenium u prof. „Dostatek" 
z „Nuzą“ uchwaleni wczoraj na Walneiti zgroma­
dzeniu „D istą.ku", który nie rozporządzając dość 
znacznymi funduszami nie mógłby wytrzymać kon­
kurencji z „Nużą". Odtąd dwa le komsumy be dr 
tworzyły potężną kooperatywę, a fuzja nastąp w ten 
sposób, że „Dostatek" zakupi dla swych czi nilów’ 
udziały dNuzy" i to za cały swój majątek, wynoszący 
,3],j miljona. Uchwała zapadła niemal jednomyślnie 
bowiem tylko trzy osoby, po wyczerpującej dyskusji 
oświadczyły się przeciw wnioskowi Rady ..nadzorczej, 
uzasadnionemu w re er3cie prof- Żychiewicza.

— Pierw szy w ieczór dyskusyjny o tea trze  >•-
rządzony przez Zawód. Związek literatów  p 
skich odbędzie się .w piątek 31. m arca o goclz. .5 
w  sali K asyna i Koła lir. art. Zagai prof. .1. (iesz- 
wind odczytem  -pt. „D ram at Kosora „D skibę" 
i jego w ystaw ienie w teatrze  Iw-owskwii . Bue;y 
w  cenie 400'. 300. 200. 100 mk. do nabycia w sk ’a- 
dzie nut fo. Połom eckiego. Członkow skie w S e­
kretariacie Kasyna. Na godzinę przed rozpoczę­
ciem przy kasie,

— Frzypom inam y, ze dziś odbędzie się o go 
dżinie 7 wieczorem w Kasynie i Kole liter.-artyst. 
odczyt o Krzemieńcu Michała Rollego i dr. K J 
Nittmana, uzupełniony pięknemi przeźroczami.

— 11 T a rg  poznański. Stosownie do zapo­
wiedzi został zamknięty dnia 27 b. m.

— III W szechśw iatow y Kongres wychowa­
nia moralnego, odbędzie się w Genewie w dniach 
od 28 lipca do 1 sierpnia.

— Z asądzenie  szp iegów  bolszewtcittoh. Wsza­
mi zakończyła się rozpruwa p rz ftw  szajce sapk-gow- 
skicj wyiokiem, zasądtającyui Kainana tu

Sprawy śląskie-

gdzie n r j  udzielono p ierw szej proocy lekarskiej.

Z Ligi Narodów.

co w arszaw sk ie j, oraz konferencji genueńskiej. uicznych, oraz niektórych członków  sekretaria tu  
Rada Ligi pow ierzy ła  komisji dla sp raw  epi- j generalnego. . 

dernji Ligi N arodów  w ykonanie zarządzeń  usta-!

Zawiązki pokojowej współpracy Rosji,
R yga. (P A T ) W czoraj o god-z. 11.30 w  ło- 

tew skietn m in isterstw ie  sp raw  zagranicznych

KR ON I KA.
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3 lata, Józefa T..:ba ząr.i na 2 lata, Katarzynę Rewa 
na półtora roliu, Tatianę Gołębiowską na 10 mie­
sięcy, a Karol nę G ogol tut 4 miesiące ciężkiego 
więzienia. D.tlsi dwaj oskarżeni Kosyński i Czarnik 
zostali uwolnieni.

- -  W y sy ca  kom unistów  ro sy jsk ich  <Jo Po! 
aki. W związitti z zarządzoną m ob ili^cją  komtini- 
stów, wydtf.uo rozkaz wysłania tysiąca Imani ni sto u 
do Polski, celem propagandy i szerzenia agitacji ko­
munistycznej.

—  Głód u n a szy ch  g ra n ic. Informatorzy z
nad Zbrucza donoszą, -że do wschodnich granic Pań­
stwa Polskiego ciągną- nieprzeliczone tłumy nędzarzy, 
wśiód których' zabiera śmierć codziennie setki ofiar. 
Głodujący osiadają w pasie granicznym, by przy 
pierwszej sposobności zaiać Małopolską, niosąc ze 
sobą wstt.lldeg'0 rodzaju epidetnje. Rząd nasz przed- 
sięweż.nie niezawodnie konieczne zarządzeni^ celem 
zapobieżenia grożącej nam nieobliczalnej katastrofie.

— I przyszły rek będzie ula Rosji rokiem 
giodtl. „Ekonomiczeskaja '/Iza*, omawiając wdolt I 
urodzaju, pisze, że około 50 prc. ozimin wymarzło 
zupełnie.

—  Mordercze strzały. Z Berliaa donoszą 
Podczas odczytu w Filharmonii, na którym przeby­
wający obecnie w Berlinie Mllnkow przywódca ka­
detów rosyjskich, zdawał sprawę ze swej podróży, 
rozległy się nagie strzały. Zabity został wydawca 
gazety „Rul:‘ Włodzimierz Nabokow, również jeden 
z wybitnych działaczy pariji konstytucyjno-ck mokra- 
tycznej. ' Natychmiast po wystrzale wyskoczył na 

iestradę jeden ze sprawców zamachu i zawołał: „Je­
steśmy monarchistami rosyjskimi, ukaraiiśmt Milu- 
kowa za zdradę przeciw caratowi". Zabójców ujęto 
na miejscu- Nazwisk jednak dotąd nie*stwierdzono. 
Zamach stoi prawdopodobnie w zw ląz* z odbywa­
jącym się obecnie w Berlinie kongresem m onar­
chistów.

Komunikaty
— Lwowskie Tow. lekarskie XII. posiedze­

nie naukowe odbędzie się w piątek, 31 b. m., w Po­
liklinice, ul. Lindego. Wykłzd zbiorowy: Podstawy i 
zasady kliniczne kolioido i proteiooterapji. Referenci 
główni: dr. Groer, dr. Rencki, dr, Lukasiewicz i dr. 
Bocheński. .

©fśaB»v i p»kr*r*t«manJa
fełoźoae w Administracji).

Na pomnik Konopnickiej. Czysty dochód 
, t  obchodu ku czci Marii Konopnickiej urządzonego 
staraniem szkoły muzyczni) p. Sabiny Kasparek w 
kwocie 6.100 Mk, —  Rada szkolna w Grybowie 
368 Mk.

0 p. FraciszBli Jaglarz
przesiedlił się ze Lwowa de Poznania.

O becny adres biura:

Poznań* wilca IBS. M aia L, 5 . ^  

Notatki irteracko-artystyczne.
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7#30 wieczorem.
Dziś, we czwartek „Wieczór baletowy", wy­

stęp Kirsanowej, A. Fortunata, oraz całego baletu 
Teatrów miejskich. —  Jutro, w piątek „O skibę", 
dramat w 4 aktach Kosora.

Repertuar Teatr a Małego (ul. Gródecka 2).
Dziś, we czwartek „Nieporozumienie", kome- 

dja w 3 aktach Zapolskiej. —  Jutro, w piątek „Nie­
porozumienie “, komedja w 3 aktach G. Zapolskiej.— 
W sobotę „Czysty interes*, komedja w 3 aktach 
Kiedrzyóskiego (25 przedstawienie z dyr. Czarnow­
skim w roli Kordelasa).

Repertuar Teatru N sw aisl
Dziś, we-'czwartek i ju tro  w piątek „Miiar- 

derzy“. operetka w 3 aktach Steffana. —  W sobotę 
„Dama w gronostajach", operetka w 3 aktach Gil­
berta.

Pierwszy wielki wieczór baletu odbędzie się 
w Teatrze Wielkim we czwartek 30 b. m. ze współ­
udziałem sławnych baletmistrzów ,N Kirsanowej i A.

■ Fortunato oraz wszystkich członków naszego baletu 
z Faliszewskim i Burkacką na czele. Na program 
złożą się: „Sen Adekina“, balet w I akcie układu
A. Fortunato z muzyka. Czibciki, Drigo i Kreislera

Di.yertisement układu S. ralisze%eskiego i „Noc W.:l- 
purgowa" z muzyką Gouwotóa w układzie A. Fortu­
nato wedJuu treści z „Fausta". Dyryguje kapelmistrz 
A. Stadler.

—  Lotny kabaret. Dnia 1 kwietnia w godzi­
nach wieczornych odbędą się produkcje lotnego ka­
baretu w restauracji Hotelu Georgea, Krakowskiego 
i Impeijal.

Udział w kabarecie biorą artyści i artystki 
miejskich teatrów „Bagateli" i „Ula", którzy z całą 
ofiarnością zgłosili się do apelu, /. uwagi na sym­
patyczny cel, t. j. zebranie funduszów na budowę 
sFomnika wdzięczności* dla Ameryki, 
i n i n n —nwmi—iw— i iiihiiiuwbiiii łiwiiiiiiiniiiiii— miiiiini im

15&ucłi w y d lstw iiio a sy -
Zdzisław Morawski: „Św Karol Boromensz 

ua tle odrodzenia religijnego w XVI. w.". Naklid 
księgarni św. Woj,iecha. Poznań 1922 (8", str 36).

'Postać wielkiego Świętego, scharakteryzowanego 
rak pięknie w określeniu „un imoino di frutto e non 
di fiore* i człowiek owocny, a nie kw ietni) postawiona 
tu została na szeroki em tle historycznem, jeszcze 
silniej uwypuklającym postać Karola Boromeusza, 
Autor wyraziście narysował początki odrodzenia te- 
iigijnego w w. XVI. za Pawła Ili. i dalszy renesansu 
rozwój. Były to czasy niezwykłe, więc i niezwykłych 
wydały iuhzi. Sobór trydencki pod Pawłem IV. i Piu­
sem IV, zakreślił szeroki program reorganizacji Ko­
ścioła, a jednym z tych, którym dano przyłożyć rękę 
do wielkiego dzieła, był właśnie Karol Boromensz. 
Morawski ukazuje nam go, jak duszę całą wkładał 
w swe prace duszpasterskie w Med;o anie, jak zwal­
czał wrogie knowania, jak w czasie morowej zarazy, 
która w r J576  nawiedziła Medjoian, niósł pomoc 
i otuchu nieszczęsnemu miastu, iak nawet w życiu 
codziennem przyjęty był żarliwem oddaniem sic słu­
żbie Bożej.

Piękna i pouczająca książka. Tyra, co ukrzepić 
się pragną w wierze, w uczuciu reilgijnem, cenną 
będzie lekturą. Ks. A. S.

Nr. 2 i 3 tygodnika ilustr, „Sport", (z po­
wodu strajku drukarzy połączone), zawierają artykuły 
ze wszystkich dziedzin sportu i znaczną ilość aktu­
alnych foiografij, Na treść n u m ep  składają się prace: 
dt. Orłowicza, dr- Polakiewicza, fcapti Dżriłyńskiego, 
dr. Maizburga, K- tfemerlinga, fe.rtef.omy liieracko-

MINISTER SKIRMUNT W PARYŻU.
P ary ż . (PAT). 'M inister Skirm unt podczas 

śniadania z am basadorem  w łoskim  Sforzą poru- 
szy ł szereg  kw cstji, zw iązanych z konferencją ge­
nueńską- R ozm ow a miara, charak te r niezw ykle 
serdeczny. O  godz. 2. min. Skirm unt przy jął 
przedstaw icieli p ra sy  paryskiej, w obec k tó rych  
w yjaśn ił zadania polityki zagranicznej Poiski, o- 
raz  cele, jakie p rzyśw iecać  będą delegacji pol­
skiej na konferencji w  Genui. O godz. .3. m inister 
Skirm unt by ł p rz y ję ty 1 przez p rezyden ta  Mille- 
randa, z  którymi odbył jednogodzinna rozm ow ę.
0  godz. 7. w ieczorem  mim Skirm unt odbył dłuż­
szą narad ę  z Poincarem . W ieczorem  poseł Za­
m oyski u rządził przyjęcie na cześć rnin. Skirm un- 
ta, na k tórem  m iędzy innymi b y ł gen. W eyganć
1 wielu innych.

GŁOS FRANCUSKI O PODRÓŻY MINISTRA 
SKIRMUNTA.

P ary ż . (PAT.) „P eftt P arisien  ’ pisze o  ceiu 
podróży M inistra S ldrm unta do P ary ża , co nastę ­
puje: M inister Skirm unt ży czy  sobie, aby  Poiska, 
państw a bałtyck ie  i m ała ententa postępow ały  na 
konferencji genueńskiej możliwie we w szystkich 
kw estiach jednołicie. Aby u tw orzyć ten jednolity 
front, spotkają się delegaci polscy 8. kw ietnia w 
Genui z przedstaw icielam i Czechosłowacji, Rum u­
nii i Jugosław ii. O becny p o b y t mindslTa Skirm un- 
ta  w  P a ry ż u  m a ty lko  na  celu om ów ienie tej 
akcji z państw am i koalicyjnem t.

l i k w i d a c j a  MINISTERSTWA B. DZIELNICY 
PRUSKIEJ.

W arszaw a. ('Fe], w ł.) W  sobotę w ieczorem  
w yjeżdżają  z W arszaw y  do Poznania P rezy d en t 
-kmikawski i Minister b. dzielnicy pruskiej W ybi­
cki na u roczystość  ak tu  likwidacji m inisterstw a 
b. dzielnicy pruskiej. Jakkolw iek ak t likwidacji 
odbędzie się uroczyście, likw idacja sam a nie zo­
stanie jeszcze w  rzeczyw istości przeprowadzona.,

sportowe Bandrowskiego, dr. Tobiczyka, prof. Waci;;'. 
Bogaty dział faorerpondjucji ze wszystkich miast 
Polski. Kronika i jozmaitośei sportowe. Dział szacho­
wy. Gena pojedynczego numeru 80 Mk. Prenumciata 
kwartalna 10G0 Mk. Adres wydawnictwa: Lwów, Zi- 
morowicza 5.

'Pomnik wdzięczności.c

Z inicjatyw y r i a j p o \ v a żane jszych osób i z rze ­
szeń stolicy zaw iązał sic K om itet celem uczczenia 
hum anitarnej a tak  w ydatnej pom ocy S tanów  
Zjednoczonych Am eryki, okazyw anej naszem u 
P aństw u  w  najcięższych w arunkach -naszego b y ­
tu i rozw oju.

W idom ym  'w yrazem  tych uczuć ma być 
Pom nik w dzięczności, w zniesiony  w  W arszaw ie  
na K raków skiem  Przedm ieściu, dłuta znakom ite­
go rzeźbiarza prof. K saw erego Dunikow skiego.

Co m am y A m eryce do zaw dzięczenia, tego 
specjalnie w  naszym  grodzie przypom inać chyba 
irśc potrzeba. K ażdy z nas wie doskonale, że w 
A m erykanach mieliśm y zaw sze serdecznych, 
szczerych  a  bezin teresow nych przyjaciół. Dzie­
siątki, ba naw et setki tysięcy naszej m łodzieży, 
przez W ie 1 kodusznego H oovera lata całe dokar­
m ianych, zao p a try w an y ch  w  odzież i obuwie w  
czasach ogólnej d rożyzny  i ciężki cli w arunkach 
by iu  — zachow ają we w dzięcznej dozgonnej p a ­
mięci tę  p raw ą, serdeczną dłoń, zaw sze ku niej 
z gotow ością w yciągniętą-

Obow fekiem  całego społeczeństw a, obow ią­
zkiem  m oralnym , a za razem  nakazem  serca jest, 
ab y  k ażd y  w  m iarę sił i m ożności p rzy rzu c ił sw ą 
skroTruią cegiełkę do budowy' tego pomnika, k tó ­
ry  św iadczyć będzie potomnymi, że Polska p raw ­
dziw ych przyjació ł um iała ocenie, poznać i uazcić 
ze szczerego  sm ea.

Składki na fundusz budow y Pom nika przy j­
muje B ank K rajow y  w e Lw ow ie.
P rezes  honorow y Contr. Komit. w  W arszaw ie: 

W . TrąmpczyńskJ, M arszalek  Semiu.
Za Komitet L w ow ski:

P re z e s : J. Kasprowicz, R ektor U niw ersytetu .

poniew aż do te j pory  R ada M inistrów  nie opraco­
w ała odnośnej u staw y .

UZNANIE MIN. SKARBU DLA URZĘDNIKÓW.

W arszaw a. (PAT.) W  dniu 29. bm. M inister 
skarbu dr. M ichalski p rzy ją ł w szystk ich  d y rek to ­
rów  departam entów  i naczelników  w ydziałów , 
oraz ca ły  szereg  p racow ników  i -pracowniczek 
M inisterstw a skarbu . M inister podziękow ał im za 
gorliw ą .współpracę w  opracow aniu  prelim inarza 
budżetu i pozostających w  zw iązku z nim trzOch- 
publikacji p rzedstaw ionych  Sejm owi. Na p rzem ó­
wienie M inistra w  imieniu zgrom adzonych  odpo­
w iedział dr. M ikułecki, dziękując za słow a uzna­
nia i zapew niając, że są one dla w szystk ich  
bodźcem  do dalszej niezm ordow anej pracy .

NIE WOLNO UŻYWAĆ INTERWENCJI 
WOJSKA PODCZAS ZATARGÓW MIĘDZY

PRACODAWCAMI A ROBOTNIKAMI.

W arszaw a. (Tel. w ł.) „Polska Zbrojna" o g ła -‘ 
sza następujący rozkaz M inistra sp raw  w ojsk.:

Zaszedł w ypadek , że na skutek  p rośby  pe­
wniej instytucji p ryw atne j w  czasie za ta rg u  mię­
dzy  dyrekcją a robotnikam i, zosta ł przydzielony 
oddział wojska, k tó ry  objął p racę  w  tej instytucji 
Zarządzenie to, jako nieprawnie, zosta ło  natych­
m iast cofnięte po zawiadarmenM  w ład z  przełożo­
nych, a w inni pociągnięci do odpow iedzialności. 
W  celu zapobieżenia na przyszłość  podobnym  na­
dużyciom  z a rz ą d z a m : Interw encja na przyszłość
w ład z  w ojskow ych w w ypadkach  za ta rgu  mię­
dzy praoow iukarni a pracodaw cam i jest jodynie 
dopuszczalna pod w artm kfem  uznania słuszności 
tej in terw encji ze w zględu na in teres państw a. — ■ 
Do rozstrzygan ia  o  tern pow ołane są jed y n ie '

I w ładze adm inistracyjne, a w ięc M inisterstw e 
sp raw  v/evm ętrznycl.,. a na prow incji w ojew ódz­
tw a, ew entualnie sta ro stw a .

TELEGRAMY.
--------------------------------------------------- f
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REZULTAT TARGU POZNAŃSKIEGO.
Poznań. (PAT.) D yrektor Tangu Poznańskie­

go w w yw iadzie  ośw iadczył, że rezu lta t Targu 
m im o trudności i s tra jku  jest b.trdz-o dodatni. — 
O gółem  zw iedziło ta rg  około 80.000 -osób. W w y­
staw ie w zięło udział około 2.000 firm, a z ogól­
nych danych  w nosić należy, że dokonauc tran s- 

, akcie p rzew yższają  sumę 20 m iliardów  nip. — 
Najwięcej otow tów  poczyniono w b ran ży  papioro- 
wej, ceramicziiie-j, skórzanej i m etalurgicznej.

PR ZEC IW  HAZARDOW I W SO PO TA CH .
G dańsk. (PAT.) 13 banków  polskich istnieją­

cych w  Gdańsku, p rzy łączy ło  się do akcji rozpo­
czętej p rzez  tu tejszą ludność polską przeciw ko 
kasynu g ry  w  Sopotach. W spom niane banki po­
stanow iły  nie udzielać żadnego k redy tu  i pom ocy 
finansowej tym , k tó rzy  uczęszczają  do domu gry  
w  Sopotach. — Podobne stanow isko zajęły  ró w ­
nież w szystk ie  oddziały  bydgoskiego Banku dy ­
skontow ego. N a cele  w atk i z kasynem  gry  v  So­
potach zebrano  w śró d  ludności polskiej około 30 
tysięcy  m arek  niem ieckich.

DABAL PO ZO STA N IE  NADAL W  W IĘZIENIU.
W arszaw a. (Tel. w ł.) W czoraj w  sądzie ape­

lacyjnym  ro zp a try w an o  skargę uw ięzionego po­
sła kom unistycznego D ąbala. Po naradzie sąd 
postanow ił odrzucić skargę, w obec czego pos. 
D ąbal pozostanie nadal w więzieniu.

O D W R Ó T  LLOYDA G EO R G EA .
L ondyn. (PAT.) H avas. „Daily Mail" dow ia­

duje się, że  L loyd G corge w obec opozycji mini­
stró w  k o n serw aty w . zaniechał projektu zm ierzają 
cego do uznania sow ietów  o raz  zmienił sw ój pro­
gram , do tyczący  konferencji genueńskiej, w re ­
szcie postanow ił zażądać  od! sow ietów  uznanlia 
długów  zagranicznych, jako koniecznego w arun ­
ku przed  rozpoczęciem  dyskusji w  spraw ie uregu­
low ania problemów" finansow ych.

VETO PO IN CA REG O .
P a ry ż . (PAT.) „P etit P arisien" donosi, że P o ­

incare m iał dać  do zrozum ienia, iż delegacja fran­
cuska  opuściłaby Genuę na w ypadek , gdyby kon­
ferencja p rzy stąp iła  do om aw iania kw estij d o ty ­
czących  rozbrojenia na lądzie, odszkodow ać i 
tra k ta tó w  pokojow ych.

Z ŁO TW Y .
R yga. (A,W.) P ra sa  ło tew ska w d a  'życzliwie 

rezu lta t konferencji w arszaw sk ie j i odpiera (rze­
czow o atak i p ra sy  kow ieńskiej i bolszew ickiej 
P ra sa  niem iecka i ż,yd*9fwiska w  R ydze s ta ra ją  się 
sp raw ę tę o  He m ożności przem ilczeć.

R yga. <AW.) Dnia 10. kw ietnia odbędzie się 
zjazd działaczy  ośw iaty  pozaszkolnej. Do udzia­
łu  zaprószono m iędzy inmeirn połskie T o w arzy ­
stw o  „O św iata".

DELEGACJA SO W IECK A  W PODRÓŻY.
W iedeń. (Tel. w ł.) Defekacja sow iecka do 

Genui przejeżdża p rzez W iedeń, Berlin, Zurych 
i Mediolan na miejsce przeznaczenia. Składać 
się ona będzie z -iO osób. Rząd w łoski zakom uni­
kow ał rządow i szw ajcarskiem u prośbę, aby dele­
gacji sow ieckiej poczynił w  podróży wszelkie u- 
łatw ienia.

PRETEK STY  BOLSZEW ICKICH ZBROJEŃ.
B ukareszt, (PAT.) — W obec wiadom ości roz_ 

szerzanyen przez rząd. m oskiew ski o now ych ja­
koby zam ierzeniach n iektórych sasiadó,v rosy j­
skich, a m ianowicie Rumunii zaatakow ania  Rosji 
Agencja Radk) O rient zaprzecza kategorycznie 
tym  wiactantościom. N iepraw dziw e są w iadomości, 
jakoby rząd rum uński zam ierzał a takow ać Rosję, 
ew entualnie jakoby na to ry torjum  Kiimmskiem 
organizow ały  się bandy żołnierzy P ctlury , mające 
na celu w ystąpienia przeciw ko Rosji sowieckiej. 
S tw ierdzić należy, że Rumunia pragnie żyć w

zgodzie z całym  św iatem  i nie ma zam iaru to le­
row ać ..ż>adoej akcji skierow anej przeciw ko zag ta - 
m eznym m ocarstw om .

PO G ŁO SK I O USTĄPIENIU RZĄDU RZESZY.
Berlin. (Te!, wł.) W  sk ra c h  .-politycznycli 

k rąży ły  w czoraj pogłoski, że rząd R zeszy podał 
ślę do dymisji. U w ażają że pozostaje to w zw ią­
zku z w nioskiem  frakcji narodow ej ufe-miedkiej 
o votum nieufności.

WIELKA STACJA  RADJOTELEGRAFICZNA.
G dańsk. (AW.) N a przyzna,nem G dańskow i 

przez komisję podżiaiow ą W zgórzu G radow ym  
(H agęlsberg) stanie w ielka stacja radkrteiegrafi- 
czna, któreś m aszty  dosięgać heóą w ysokości 45 
m etrów , zaś anrtemy 80 ni. — Stacja ta mu być 
dostosow ana do rudn i (rkreroweg-o na morzu B ał­
ty  okiem i obejmie sw em i prom ieniam i cały lia i-  
tyk.

Nasi sas’edzi.
N owy York. (A. W ) „N. Y. Tribune" przynosi 

zestaw ienie sił w ojskow ych polskich i rosyjskich, 
z  k tó rego  w ynika, żc 4-ro m ilionowej arrnji ro ­
syjskiej p rzeciw staw ia się liczącą zaledw ie 210.000 
ludzi a rab a  polska. Dziennik ten podkreśla  tńesłu- 
sżpośe staw ianych  Polsce zarzu tów  m ilitaryznui 
i im perializm u.

K atowice, (A. W .) Na dw orcu w  R aciborzu 
za trzym ano  tra n sp o rt broni niemieckiej, sk łada­
jący  sic z 13 w agonów . T ran sp o rt w y s ła n y  by ł 
z L ipska do R aciborza. Składał się z karabinów , 
karab inów  m aszynow ych, kilku rozebranych  a T -  

inat, o raz  wielkiej (ilości amunicji i innego m ate-

6u.«sss y  g i e ł d o w e .  

Lwów, dnia 30 marca, godz. 10*30
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rjałti wojennego. U dało się stw ierdzić że z Lrp- 
ska w ysłano  nie 13 lecz. 20 w agonów  tego sam ego 
transportu . Pociąg tui linji dem arkacyjnej podzie­
lono na dwie części. P oniew aż w ładzom  francu­
skim udało  się w y k ry ć  tylko 13 w agonów , ,ie>t 
rzeczą pew ną, że 7 w agonów  Niemcy p rzep ro ­
wadzili na teren, p lebiscytow y i zdołali ukryć. — 
Zarządzono energiczne -poszukiwania.

Katow ice. (A W.) Człow iek, dzięki ki bromu 
w ładze  francuskie w y k ry ły  transport 13 w ago­
nów broni przew ożonej na teren  plebiscytow y zo­
stał zam ordow any  przez O rgescłiow ców .

Tendencja na dolary i Marki iiicm. z.wyżuo-.ia. 
Uwaga; Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor­

macyjny, druga, w nawiasie, kurs nieofi­
cjalnej giełdy.

-— <x>------

— L w ow sk a  giełda zb ożow a. T ransakcje w 
życie i kartoflach jadalnych. P o p y t za żytem , o- 
wsom  j łubinem  w  doborow ych jakościach. P o ­
daż znikom a Tendencja inieco zw yżkow a. U sposo­
bienie ożyw ione. N astępne zebranie w  piątek, 31. 
bni. o godz. 11. Zm iany: Zyto m alop. 10.000-
10.300, (trans. 10.200), ow ies m alop. 9.700—10.000, 
ziem niaki jadalne 3.400—3.500 (trans. 3.400), f u - ' 
bin 8-500—8.800, m ąka żytnia 70 proc. 15.300— 
15.700, detto  60 proc. 16.200— 16.700, m ąka pszen­
na 60 proc. 24.300—25.300, detto 50 proc. 26.300—
27.300, detto  40 proc- 28.800-—29.300, len 17.000— 
21.000.

M arla Bańkowska. 76)

T A N C E R K A .
POW IEŚĆ.

(Ctag dalszy.)
IV.

ZATRUTY KW IAT.
Rema w sta ła  późno, zm ęczona była  i w y ­

czerpana w ystępam i. W  pó ł leżała na m ałej k a ­
napce i słuchała  bezm yślnej paplaniny m aniku- 
rzystk i, k tó ra  z  pom ocą m aści, pilników i połis- 
so ir4ów  przem ieniała paznokcie jej rąk  i nóg w  
lśniące, różow e klejnoty, i

W  przedpokoju odezw ał się dzw onek i poko­
jow a p rzyn iosła  b ile t R ena w zięła go leniwie 
i p rzeczy ta ła : „Joanna Ja ro szo w a11. C zy ta ła  b a r­
dzo długo, te  dw a k ró tk ie  s ło w a , w reszcie  dziew ­
czyna p o ru szy ła  się i ch rząknęła . Rena podniosła 
g łow ę i rzuciła  k a rtę  na sto liczek z laki, ink ru- 
s tro w an y  z ło tem  i perło w ą m asą.

— P ow iedz tej pani, niech zaczeka, w yjdę do 
niej, skoro  się ubiorę-

U bierała  się powoli i długo i kilka Tazy ka­
za ła  fryzjerce zm ienić uczesanie, p rzerzucała  
suknie, w reszcie  skończyw szy  toaletę stanęła  
p rzed  lustrem . P rzy g ląd a ła  się sobie d ługo  i była 
zadowoloną z odb ic ia ; tak chciała w yglądać 
dzisiaj. Czarna suknia, niezwykłe prosta w  kroju,

ale  zdradzająca rękę najlepszego k raw ca , u w y ­
sm ukliła ja bardzo  i czyniła w yższą . B yło  w  niej 
te raz  coś angielskiego; jakiś bardzo chłodny w y ­
kw int, ra sa . W  tej chwili b y ła  to nieodrodna 
córka  H enryka 'Łęczyńskiego.

G dy w esz ła  do  salonu, pani Jaroszow a m iała 
już czerw one w ypieki na tw arzy .

— P rzep raszam  panią, że  pozw oltam  jej cze- 
jest p rzyczyną tego  nieszczęście. Syn mój ząnied- 
lam nie ubrana — rzek ła  b ard zo  grzecznie i u- 
siadłszy  w  fotelu zw róciła  tw a rz  w  stronę gośfcia.

Ja roszow a m iała na sobie tę sam ą, czarną 
suknię i zruckiałe okrycie, tak  sam o ściskała w  
pocerow anych  rękaw iczkach  rączkę parasola, 
tylko policzki jej -były bardziej zapadnięte, oczy 
bardziej spłakane-..

— Pani mnie sobie przypom ina? — spy ta ła  
z  w ysiłkiem .

— O tak. — Resta w yjęła z kieszeni zło tą  
papierośnicę i podsunęła ją gościowi. — P an i 
pali?

— Tak... to  jest nie— dziękuję.
— Szkoda, to są bardzo dobre papierosy; 

p rzyw iózł mi je z P e te rsb u rg a  kolega mój i p rzy ­
jaciel, A leksander M icryńsk ij; pani go zna?

* --- Nie. s ły sza łam  .ty lko o nim.
Z apadła chw ila milczenia. Rena lekko znrru- 

żonem i oczym a, k tó re  w tej chwili m iały ‘zupeł­
nie b arw ę i w y raz  oczu ojca, pa trzy ła  w  tw arz  
sta ruszk i; te raz  role b y ły  zamienione. W  tam tej

tłukło  się serce, a  ona b y ła  zimna, sp o k o jn ą ,i pe­
w na zw ycięstw a. O jakże b y ła  w dzięczną  w  tej 
chwili Saszy , że ją tego nauczył.

— C zy  pani w ie, czy  pani sic dom yśla, poco 
ja tu  dziś p rzysz łam ? — spytała  Jaro szo w a, a 
głos jej b łagał o  litość.

— Skądże?  D opraw dy, nie m am  pojęcia. 
Z daw ało  mi się, że w  naszej rozm ow ie ostatniej 
pow iedziałyśm y już sobie w szystko , co było do 
pow iedzenia. Cóż pozostało?

— P ozosta ło  to , że m ój syn  iest bezgranicznie 
n ieszczęśliw y, a  ja z nim. P ozosta ło  to. że pani 
jest p rzyczyną tego  nie szczęścia. Syn mój zanied­
buje prace, opuszcza się w  swoim  zaw odzie, m ar­
nuje siły  i zdrow ie, a ja na niego najm niejszego 
w p ływ u  nie mam, nie m ogę go ra to w ać , bo niż 
dzisiaj, niczem  jestem  d la  niego, — gorzej jak ni- 
czem , on urnie nienaw idzi !...

I znów  ataw istyczny  ruch: lekkie, iroutezńe 
uniesienie b rw i do góry.

— Ja jestem  przyczyną jego \ parń nieszczę­
ścia?

— T ak  pani r on poza panią św ia ta  nie w idzi, 
w łóczy  się. za panią jak cień, nie opuszcza żadne­
go przedstaw ienia, z nocnych libacyj w raca do 
domu o świoie, a potem  nie kładzie się: tyłka 
s ię  tłuoae po pokotu, tak  szaleniec trawswoy za­
zdrością, tęsknotą, rozpaczą. To nie je s t życie,
to  m ęka !

(Ciąg dalszy nastąpi.) .



6 „GAZETA LWOWSKA" z dnia 31. marca 1922.

OGŁOSZENIA.

£ H  Z M m i E G O .

T. 327/21 ;9. WdrożaWie postępow ania , celem uziu.- 
nia za  zm arłego. S tanisław Woźny, syn F ranciszka , ur. 

i 5. maja 1871-. r. w Czyszkach, roinik, ostatnio w Wi si­
lnikach zamieszkały, bra ł  udz .ił w wojnie jako żołnierz 
laus tr .  p rzy  żanciarmerji i wedle p rzeprow adzonych  do- 
!chodzeń  dostał się do niewoli rosyjskie j,  z a c h o ro w  .< 
i tam, d o s i s ł  się do szpitala w Rewia, g d - ie  w lipcu 
'i 1917. r. miał urn zeć. Można za tem  przyjąć, iż zajeb; 
i warunki us taw ow ego domniemania śmierci po myśli § 2 4  
|L 2. ust. cyw. wzgi. ust. z 31. marca 1918. ?. Nr. 128. Dz. 
jp. p. W obec tego na wniosek Katarzyny W oźnej wdraż.; 
jSię postępow an ie ,  ceieu: uznania wymienionej Oicby za 
!zm ar łą  a związku małżeńskiego zaw artego na dniu 29. 
w rześn ia  1201. r. między wym.enionym a w a io sk o d a w -  

[czynią za rozwiązany. Wiadomości o zaginionym na­
jeży  udzielić  Sądowi albo a d w o k a to w i  Drowi ś ta n is ła .  
iwowi Deryngowi w e Lwowie, k tórego  ustanaw i i się 
[kuratorem oraz  obrońcą  w ęzła  małżeńskiego. Zagiuio- 
inego w zywa się aby się jaw ił p rzed  podpisanym S ą ­
dem, o ile żyje, lub w inny sr osób dał znać o sobie. 
P o  dniu 31. s e  pnia 1922. r. j dnak nie p rę d z e j  jak w 
:6. miesięcy od  dnia og łoszen ia  tego za rz ą d z e ń .a  w g.s- 
iZecie u rzęJo w ej Sąd na p onow ny  wniosek wyda o s is -  
jteczue orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI!.
Lwów, dnia 30. stycznia 19.2. 25G0
T. 941/20/12. W drożenie postępow ania  ce 'em uzna­

nia  z a  zm arłego. Jakób D ais (i -cko D .uy s) ,  syn Onc- 
iszyna urodzony dnia 9. g.udni., 1854. r. w Kamionce la- 
jsowej, rolnik, ostatnio tam że  zamieszkały , wywieziony 
jżos łą i  p zez  cotaiącc się w ojska rosy .sk ie  do Rosji 
|i tam w lipcu 1915, r. w gub. w ołyńskie  j zm arł  na cho­
lerę ,  co potwierdzili uaoczn  św iadkow ie  ; od  przysięgą. 
[Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki us taw ow ego do­
m niem ania  śmierci po myśli §  24. i. 2. ust. cyw- wzgi. 
>ust. z 31. m arca  1918. r. Nr. 128. D 2 . p. p. Z a rządza  się 
'tedy na wniosek M atrony  Denys, postępow anie , celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a  związku m a ł­
żeńskiego, zaw artego  na dniu 29. maja 1877. r. m iędzy 
M atron ą  Slednycką za rozw iązany .  W iadom ości o za- 
minionym należy udzielić Sądowi a lbo  adw okatow i Dr. 
Jo ach im o w i Mehrerowi w e  Lwowie, którego ustanawia 
isię k m a tu .e m  o raz  o b roń cą  w ęz ła  małżeńskiego. Zagi­
n io neg o  wzywa się, aby się jawił p rzed  podp isanym  Są­
dem, o ile żyje, lub w inny sp o s ó b  dał znać o sobie. Po 
dniu 30. czerw ca 1922. r. wzgię.lnie po up iyw ie  6 mie­
sięcy od  dnia og łoszenia  tego za rząd  enia w gazecie  
u rzę d o w e j  Sąd na ponown}' wniosek w yda osta teczne  
orzeczenie .

Sąd okręgow y cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22. l is topada  1921. 2468
1 .  599/21/4. W drożenie  p os tępow an ia  celem uzna­

nia za zmarłego. Harnsym Prys iupa ,  syn G rzegorza, u- 
redzony  dnia 15. marca 1872. r. w Jastrzębicach, zaw ód 
rolnik, os tatn io  zamieszkały  w Pozdzm erzu  brał udzia! 
w wojnie jako żołnierz  austrjscki przy 19. pułku piech. 
i wedle p rzeprow adzonych  dochodzeń, dosta ł  się de 
'niewoli rosyjskiej i tam p rzebyw ając  w guberni w ileń­
sk ie j  z a ch o ro w a ł  i oddany zos ta ł  w r. 1915. do szpita la  
v. Krywicsch gub. wileńskiej i o d tąd  nie ma o nim wi ;- 
dorr.ośei. Można zatem przyjąć ,. iż  za jdą  warunki ustawo* 

Iwego domniemania śmierci po tnyśli §  24. I. 2. ust. cyw. 
-wzgi. ust. z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. Z arzą­
d z a  się tedy na wnio.-ek Korneli P rys łupa ,  p o s tęp ow a­
nie, celem uznania wymienionej osoby za zmarłą. O gła- 
[sza się za tem  w ezw anie , aby  udzielono wiadomości o 
.zaginionym Sądowi. Zaginionego zaś w zywa się, aby 
jawił się p rzed  podpisanym  Sądem, o iie żyje, lub w inny 
sposób  dał znać  o sobie. Po dniu 31. maja 1922. r. Sąd 
na ponow ny wniosek wyda o s ta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 11. paźdz ie rn ika  1921 . 2232
T. 121/21/8. W drożenie  p o s tęp ow an ia  cciem uzna­

nia m a łżeńs tw a  za rozw iązane , Tus. uchw ałą  z dnia 
,6. grudnia 1921. r. Ip. 7. uznano Michała Czudiaka, syna 
Jerem iasza , u ro d zo n eg o  28. maja 1889. r. w  Korr.iach, 
rolnika, osta tn io  tam że  zam ieszkałego, za  zmarłego, gdyż 
[zaginął on jako żo łn ie rz  austrjacki 95. p. p. na froncie 
rosyjskim w r. 1916. Obecnie  na  ponowny wniosek M a­
rii Czudiak w draża  się postępowanie , celem uzuania mał­
żeńs tw a  zaw artego  na dniu 9. s ie rpn ia  1910. r. między 
w ymienionym a M arją  Pryjna za rozw iązane Wiadomo- 
Iści o zaginionym należy udzielić Sądowi a lbo  a d w o k a ­
to w i  Dr. Leonowi C hotincrow i we Lwowie, k tórego 
'ustanawia się kura torem  oraz  obrońcą  w ęz ła  małżeń­
sk iego .  Zaginionego w zyw a  się, aby się jawił p rzed  pod-, 
ipisanym Sądem, o ile żyje, lub w in n y  sposób  dał  znać 
o s o b ie .  Po  dniu 30. cze rw ca  1922. r., jednak  nie p rę d ze j  
[jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego za rządzen ia  v; 
[gazecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek w yda os ta ­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział V!i.
Lwów, dnia 6. grudnia 1921. 2610
T. 439/20/3. Edykt. T y m o te u sz  Diduła urodzony 

W roku 1887. w Łąckiem m atem  p ow ia t  Złoczów, od 
• lat p rzesz ło  10 w yjechał z Lackiego. W edle  p isma Kon- 
isuiatu jenera luego  Rzeczypospolite j Polskie j w  Berlinie 
Iz dnia 1. czerw ca 19-0. r. Nr, Dz. 5682/BR 2131 jS. z V  
;sta ł  pow ołany  dnia 14. lutego 1915. r. T y m oteusz  Di- 
.duła do  czynnej służby  w ojskow ej do byłej armji au- 
[strjackiej p rzy  35. pułku s trzelców. Ostatnią w iadom ość  
’od n iego  o trzym ała  Julja Diduła 19. kwietnia 1915. r. 
a od tego  czasu nie da ł  o sob ie  ża dn ego  znaku życia. 
Gdy zatem przyjąć należy, 2e zachodzi u s taw o w e  d o ­
mniemanie śmierci tegoż, przeto  na wniosek Konsulatu 

Jen e ra ineg o  Rzeczypospolite j  polskiej w Beilinie, imie­
n iem  Juiji Didiił.-t, zam ieszkałe j  w Brcutie, w draża  się

postępowanie, celem uznania T y m o teu sz a  Diduły za 
zmarłego. W ydaje  się przeto  Ogólne wezwanie, aby n- 
dzleiono Sądowi lub kuratorowi adw . Drowi M os-ya  
• ąiemu w Złoczowie, wiadomości o p o w y ż  wymienić-  
ayro. Gdyby T ym oteusz  Diduła zył, w zyw a się go aby 
przed niżej wym.enionyu; Sądem się staw ił  lub w inny 
sposób  uw iadom ił o sw era życiu. Sąd tu te jszy  na p o ­
now ną p ośbę  po dniu 15. wrześnie 1922. r. ro z s t rz y g n ę
0 uzn.iniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 26. czerw ca  1920. 3212
T. 25/22/3. Michał Łaszcz, syn Piotra, urodzony 

i0. l is topada 1879. r,, żołnierz 18. p. strzelców  ; c d  roku 
L917. słuch o nim zaginął- Gdy w obec tego jest p raw ­
dopod ob ne ,  że osoba wymieniona pon ios ła  śinieić, za­
rządza  s ię  na w niosek  Pelagji Łaszczowej postępow anie  
celem udow cdnieuia  jej śmierci i rozw iązan ia  w ęz ła  mał­
żeńskiego, a zarazem ogłasza  się w ez w an ie ,  aby do poi 
roku od d n i:  o g łoszen ia  w „Gazecie lwowskiej* Sądu 
wi aibo Drowi Kuflowi, adw okatów  w P rzem yś u, któ 
rego ustanaw ia  się kura torem  i o b rcń cą  w ęz ła  m a łż e ń ­
skiego udzielono w iadomości o zaginionym. Po  upływ e 
teg o  terminu na ponow ną p rośbę  Sąd orzektiie o s ta tecz ­
nie o wniosku.

Sąd okręgow y O ddzia ł  V.
Przemyśl, dnia 4. m arca 1922. 3103
T. V. 212/21/4. W ojciech Styś u rodzony 1881. r. 

w Husowie, syn Józefa i Anny, ja.io żołn ierz  austrjack 
31. p. piech. obr. kr-, brał udział w w ojn ie  r.a fronci 
rosyjskim, a w szczegó  naści w potowic lis topada  1914 

w szturmie pod Ł m .m o w ą  i o d tą d  zaginął. Gdy za­
tem przyjąć należy, że zachodzi u s ta w o w e  domniemani,; 
z §  1. ust. z 31. m arca 191.8- r. Nr. 128. D o p. p.. wdra­
ża cię na  p ro śb ę  Juli: S iyu ow ej,  p o s tęp ow an ie  celem 
uznania  za zm ar łego  — zaginionego, a  jego m ałżeństw a 

a rozwiązane. W ydaje  się ogólne w ezw anie  aby udzie­
lono Sądowi lub ad w o ka tow i Drowi P eszko w sz iem u  w 
Rzeszowie, k ó rego się us tanaw ia  obro ńcą  związku mał­
żeńskiego w iadomości o pow yż wymienionym. Wop.ie- 
cha Stysia w zywa się, aby przed niżej wymienionym b y  
je m  staw ił  się lub w inny sposób  uwiadomił o swe;; 
życiu. Sąd tutejszy na p onow ną  p rośbę  po dniu 31. iipca 
i922. r. rozstrzygnie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 7. stycznia  1922. 3 i0ó
T. 247/21/4. EJykt.  W drożenie  p os tę p o w an ia  ce 

lem uznania za zmarłego. Michał Sowicz, u rodzony 13. 
l is topada 1889. r. w Ihrowicy pow iat Tarnopol, pow o­
łany  w czasie oyóluej mobilizacji sił zbrojnych b. M o- 
rur-.hji aus tro-w ęgierskie j do czynnej służoy w o jsk o w e ,  
opuścił w sierpniu 1914. r. sw oje  miejsce zamieszkania
1 jako żołnierz brał ud.dai w wojnie św ia tow ej.  Od tego 
czasu nie daje o sob  e żadnego znaku życia, co s tw ie r­
dza  zeznanie  Tacjanny Sowicz, tud z ież  poświadczenie  
Zwierzchności gminnej w Ihrowicy z 30. w rześn ia  1921. 
r. Zeznaniem św iad ka  Antoniego Tiut.urtnyka s tw ier­
dzono, że  Michał Sowicz, jak obw ieszczen ie  w ładz ro-
yjskich okupacyjnych głosiło, miał paść  w bitwie pod 

P odhajcam i jesienią  1914. r. Gdy za tem  przyjąć należy, 
że zachodzą  wymogi us taw ow ego  domniemania śmie.ci, 
p rze to  w draża  się na prośbę  żony jego T -c janny  Sowicz 
postępowanie, cciem uznania za zmarłego a związku 
małżeńskiego z i  rozwiązany. Wyd; jo się p rze to  ogóln 
wezwanie, aby  udzielono Sądowi lub uraiorowi Drowi 
Segalowi, adw okatow i w Tarnopolu, k tórego rów nocześ­
nie u rtanaw ia  się ob rońcą  węzra małżeńsk iego , wiado­
mość o zaginionym. Mikołaja S aw icza , o iieby żył, w zy­
wa się, aby przed wymienionym Sądem staw ił  się luc 
w inny sp o só b  uwi. donuł o życiu. Sąd tutejszy na po ­
now ną prośbę  po dn u 31. iipc.-. 1922. r. rozs trzygnie
0 wniosku.

Sąd  okręgow y Oddział V.
Tarnopol, dnia 16. grudnia .1921. 2543
T. VI. 255/21/2. Zarządzenie  p os tępow an ia  ceieni 

uznania za zm arłego . S tan is ław  Fela, syn S tanis ława
1 Heleny, rolnik z P rzyby ław ic  po w ia t  Brzesko, u ro­
dzony tam że 1892. r., przydzielony 1914. r. do 32. p a l ­
cu obrony  kraj., w ed łu g  zaw iadom ienia  Cą_ rwonego 
Krzyża, zaginiony w 1914. r. nie daje  znaku życia m 
tego. czasu. Gdy za te m  m ożna  przyjąć, że zais tnieją  w a ­
runki us taw o w eg o  dom niem ania  śm ierci w myśl §  1 . 
ust. z 3!. m arca 1918. r.  Nr. 198. Dz. u. p. zarządza  
aa wniosek jakób .t  Feli pos tępow anie ,  celem uznam:, 
wymienionego za zm arłego , a za razem  og łasza  się w e ­
zwanie, aby udzielono w iadomości o zaginionym S ą­
dowi. S tan i . ław a  F . l ę  w zyw a  się, aby s tawił s ię  p rzed 
podpisanym Sądem lub w  inny sposób  dat  znać  o s o ­
lne. Po  dniu 1. październ ika  1922. r. Sąd  na  p o n o w n v 
wniosek orzeknie  osta tecznie  o  uznaniu za  zmarłego.

Sąd okręgow y cywilny Oddział Vl;
Kraków, dnia 17. stycznia 1922. 2 l l 4
T. 36/21/10. Z arządzenie  postępow ania  celem 

uznania za zmarłego. W ładys ław  Mich ił 2 im. C elin 
f. Cielinkiewicz syn Józefa nr. 21/1 J88S w Szczercu 
i tam  osta tn io  zam ieszkały  i Stanisław  Piotr 2 im. Cle- 
l n  f. Cielinkiewicz syn Jozefa  ur. 6,7 1889 w Szczercu 
tamże o s ta tn io  zam ieszkały  brali udział w  wojnie św ia­
towej jako żo łn ie rze  armji a u s t r . J  w ed le  p rzep ro w a­
dzonych d o c h o dzeń  p ie rw szy  z nich zaginą ł jako uian 
na froncie rosyjskim w r- 1915 a drugi jako podchorąży  
30 p. p. n a  froncie włoskim w r. 1918. M ożna zaten: 
przyjąć, iż za jdą  warunk u s taw ow ego  domniemania 
mierci po myśśli §  24. I. 2. U. c. wzgi. ust. z 31/3 1918 
Nr. 128 dzpp. W d ra ża  się p rze to  na wniosek Anny 
Cielin f. Cielinkiewicz p ostępow an ie  celem uznan a icli 
za zmarłych. Zaginionych w yw a się by w tut. sądz  t  
osobiście jawili się lub w jaki inny sposób w iadom ość  
c sobie  ,;a!i, gdyż po dniu 31. maja 1922 a  w zględnie  
po upij w  a 6 miesięcy 0 0  zgłoszenia edyktu  w .gazecie 
urzędowej na ponowny wniosek uznani zo s tan ą  osta­
tecznie za zmarłych.

Sąd okręgowy cywilny O ddzia ł  VII.
Lwów, dnia 7, l i s topada  '192;. 2461

T . 403/2l.'b. W drożenie postępow ania  ceiem u z n a ­
nia za zmarłego. Hryńko Kamieniecki syn Piotra  ur. 23 
lutego 1913 w Sieniawie osta tn io  tam że  zamieszkały

ora ł  udział w wojnie jako żołnierz austriacki pizy u 
e. p i 'wedle p rzeprow adzonych  dochodzeń w bitwie 
pod Łuć.d.ni w r. 1916 miał w edle  opow iadań kolegów 
.-■g nąć. Można zatem przyjąć, iż zaj.ią waiunkl usta-, 
wowego domniemania śm .erc1 pa  myśii §  24. 1 2. u. c 
wzgi. ust. z 81/3 1918 Nr. 128 Dzpp. W obec iego na 
na wioosek Feś.ii K-mirnieckiej w draża się pos tępo­
wanie celem uznania wymienionej osoby za zmarłą. 
Zaginionego wzywa się aby sec jawił p rzea  podpisanym 
sądem o ile żyje iub w inny spo ób dal znać  o sobie. 
Wiadomości o zaginionym należy udziel ć sądowi. Po 
-in u 30. czerw ca i922 ednak  nie prędzet jak w 6 ir.ie- 
s ecy od dni 1 ogłoszenia  tego zarząd  enia w gazecie 
u rzędow ej śąd  na ponowr.y wniosek w yea  ostaieczne 
orzeczenie.

Śąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lv/ów, dn :a 9. grudnia 1921. 2865
T. 751/21/4. W drożenie  postępow ania  calem użr.a- 

::ia za zmarłego. Wojciech Broz syn J ma ur. 22. s ie :-  
(łnia 1377 w Lubaczowie o s ta tn io  tam że zamieszkały 
brał udział w wojnie jako żołnierz austr .  i w cciiep  z s -  
:uowudzonycli d ochodzeń  zaginął w r. 1918 na Loncie 
włoskim. Można zatem  przyjąć, ;ż z iri.i watuiiki u s t a ­
wowego domniemania śmierci po myś i §  24 1. u. c 
wzgi. ust. z 31/3 191’S Nr. 123 dz. p. p. W obec  tego na 
wniosek Katarzyny Bros w d ra ż a  się postępow anie  ce­
lem uzn.nr.ia wymienionej osony za zmarłą. W iadom o­
ści o zagiń.cnym należy udzielić sądowi. Z.-tęinioieeu 
wzywa się a. y się jawił p rzed  podpisanym, rądem  o ! 
żyje lub w inny sposób  d ł  zneć o sob e. Po  dn.u iw. 
czerwce 1922 jednak nie prędzej jak w 0 miesięcy o 
dnia ogłoszem.t ta ą o  za rządzen ia  w gazecie u rzędow ej 
sąd  na ponow ny wniosek w yda o s ta teczne  o rzeczeń  c.

Sąd okręgow y cywilny Oddział Vll.
Lwów, dnia y. grudnia 1921. 2 ,6 .
T. 749/21/6. W drożenie  po s tęp o w an ia  cel m uzn - 

;iia za  zmarłego. Iw a n  Kozij syn K .• 11 s tan ty ;:a u-. ?•/ 
18S5 w  O e s z y c ic h ,  rolnik osta tn io  zam ieszkn y  w O i . -  
./.ycach bra ł  udział w  wodiic  jnko żołnierz  ans 1 . przy 
90 p. p. i wedle przeprow adzonych  dochodzeń w r. 19 u 
zachorow ał umysłowo i oddany zo s ta ł  do szpiiaM v, 
Przemyślu skąd  raz  pisał, Ząś Od i-iwazji rosyjsk-ej w 
r. 1914 uicnia o n m wiadomości. W obec  tego zacho­
dzą wa unki u s taw ow ego  domniemania śmierci po mysi' 
§ 24. 1. 2. u. c. wzgi. ust, z 31/3 1.918 Ńr. 128 dzpp. Wo­
bec tego na wniosek Rozalji Dubik w draża  się po. tę 
p o w in ie  celeni uznania wymienionej osoby za zmarłą  
Zaginionego w zyw a się aby się jawił p rzed podpisanym 
Sądem o ile żyje lub w inny sposób  dał znać o sobie. 
Po dniu 30. czerwca 1S22 jednak  nie prędzej jak w 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzeń  a w gaze ­
cie urzędowej S ąd  na p onow ny  wniosek w yda o s ta te ­
czne orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny O ddzia ł  VII.
Lwów, dnia 19. grudnia 1921. 284l
T- 443/21/8. W drożenie p c s tę p o w a n :a ce lem  uzna-

,ia za zmarłego. Stefan  Koitało syn Maksyma ur. 8 .sty- 
cr.nia 1887 w Oleszycach s tarych , lolmk, ostatnio w O le­
szycach b ra ł  udz .a ł  w w ojnie  jako żołnierz au.r. p r ,y  
3L p. o. icr. i w edic  p rzeprow adzonych  do chodzeń  1 ,-zy 
końcu s ierpnia  19 4 w bilw e pod K rasnostaw em  zag  - 
nął. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki u s taw o w e­
go domniemania śmierci po myśli §  24. 1. 2. u. c. wzgi. 
js t .  z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. Zarządza  się w obec  tego 
na wniosek M. ksym a Koitało postępow anie  celem uzna­
nia wymienionej osoby za zm arłą .  W iadomości o zaginio. 
nym należy udzielić sądowi. Zaginionego w zywa się aby 
się jawił przed podpisanym  sądem  o ile żyje lub w inny 
sposób  dał z iu ć  - o sobie. P o  dniu 30. czerw ca i :2 z  
sąd na ponow ny wniosek w yda  osta teczne orzeczenie, 
jednak nic prędzej jak w 6 miesięcy od dn!a o g ło s z e ­
nia tego zarządzenia.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 17., grudnia 1921. 2854
T. 648/21/6. W drożen ie  pos tępo w an ia  celem uzna­

nia za  zm aiłego. Je rzy  G erus syn Jerzego ur. 18/4.1875 
w Krechowie, rolnik ostatnio Szabelni zamieszkały brał 
adzi.-ł jako żołnierz  austr, i w ed le  p rzeo row adzenyc li  
dochodzeń  d o s ta ł  się do  niewoli rosyjskiej i przebyw ał 
w guberni S łobodzkiej skąd o s ta tn ią  w iadom ość  p rze ­
słał w r. 1910 od tąd  nie ma o nim wiadomości. Mo­
żna za tem  przyjąć, iż z r jd ą  warunki u s taw ow ego  domnie­
mania śmierci po  myśli §  24. 1. 2. u. c. wzgi. ust. z 31/3 
1918 Nr. 128 dzpp. W obec  tego na wniosek Me auii 
Gerus w d raża  się postępow anie  relem uznania wym e- 
n.onej osoby za zmarłą, a związku małżeńskiego za ­
w artego na dni 1 18. l is topada  190J między w ym ienio­
nym a w n 'o s k o d jw c z y n ią  za  rozw iązany, W ja-om ośc i 
o zaginionym należy udziebć Sądowi aibo adw . Dr. Ro­
manowi Langnerowi we Lwowie, kiórego us tanaw ia  się 
kura torem  oraz  obrońcą w ę r ia  małżeńskiego, Zaginio- 
icgo w zywa się, aby  s>ę iawił p rzed  podpisanym  są ­

dem o ile żyje lub w inny sposób dał znać ć sobie. 
Po  dniu 31. maja 1922 a w zględnie  w 6 miesięcy o j  
•dnia ogłoszenia  te g o  zarządzenia  w gazec ie  u rzędow ej 
sąd na po owny wniosek wyda os ta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 9. l is topada 1921. 2859
T- 165/21. W drożenie  po s tęp o w a n ia  celem uzna­

nia za  zmarłego. Hnat Pylipczuk syn F ilem ona  u ro ­
dzony 31 lipca 1894 zamieszkały w Snowidowie Sp. 
Potok złoty powołany -ogólną mobilizacją  do w ojska 
austr. od sz ed ł  na front, d o s ta ł  sję do niewoli ros. a z 
końcem 19iG r. z a c h o ro w a ł  w Sielcu gub. Pokow skiej 
ria zapa len ie  płuc i tam  w szpita lu  miał umrzeć. Gdy 
zachodzi us taw ow e dom niem anie  śmierci tegoż w draża 
się na p ro śbę  Marji Pylipczuk po s tępow an ie  ceiem u- 
znania  za zmarłego zaginionego. Wiadomości o zaginio­
nym należy udzielić sądowi lub kn-atorowi i ob rońcy  
w ęz ła  małż. adw. dr. P artyck iem u w S tanis ławow ie . 
Hnata Pylipczuka w zy w a  się by p rzed  podpisanym  są­
dem jawił się lub w Inny sposób  dął  znać  o sw em  
życiu. S ąd  tut. na po now ną  prośbę  po dniu 16 sierpnia  
1922 wyda os ta teczne  orzeczenie .

Sąd okręgow y Oddział IV.
Stanisławów, dala  10 w rześn ia  152L  2008
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T. 585/21. Wdrożeni'-* postępow ania  celem uzna­
nia za  zritarłego. Michał Piaksij syn Iwana urodzony 12 
lu tego  1876 zamieszkały  w N agórzance Sp. Buczące 
pow ołany  ogólną mobilizacją do w ojaka  austr. od sz ed ł  
na  front i od tego czasu nie ma ó ;im żadne j w iado­
mości. Gdy zachodzi us taw o w e  domniemanie śmierci 
te g c ż  w draża  na prośbą  Marji Płak»'j w Nas-ó-zimcc 
postępow anie  celem uznania za za ia  łego zaginionego. 
W iadom ości o zaginionym należy . udzielić sadow i lab 
kuratorowi i obrońcy  w ęzła  małż, Kasprowi Łu.zfca w 
N ąg órz rn ce .  Michała P iaksija  w zyw a się by przed 
podpisany::! sądem  jawi: się tub w-inny sposób  dał 
znać o sw eiu  życiu. Sąd tut. na ponow na prośbę  po 
dniu 2 0  w rześn ia  1922 w yda  os ta teczne  orzeczenie .

Sąd okręgowy Oddział IV.
S tanis ławów , dnia 9 giucmia i 921. 1.76
T. 340/21/8. W drożen ie  pos tęp ow an ia  celem uzna­

nia z a  n i w  Sego. Stef,::: W oiczuk” syn Iwana urodzony 
8 stycznia 1*06 zam ieszka y w ICabajówce Sp. b e la tyu  
p o w o ła n y  ogó iną  mobilizacją ao- wojska austr. o dszed ł  
na front a iak z e zn a ł  św iadek  Jaków  Knihinicki w 
sitFpniu 1015 roku w Gliniance pod  Lwow em podcza.* 
a taku  Stelan  W oiczuk  gdz ieś  zaginął i więcej go w 
pułku nie w idział . Gdy zachodzi us taw ow e  dom niem a­
nie śmierci tegoż w d r s i a  się na p rośbę  Dmytra Wor- 
c iu k  i tow. p ostępow an ie  celem uznania za  zm arłego  
zaginionego. W iadom ości o zaginionym należy udzielić 
Sądow i lir? k u ra to row i p. Michałowi L | | g a  w  Kuba- 
jow ce .  S tefana  W orczuk w zyw a się b y .p rz e d  p o d p isa ­
nym widem jaw ił  się kib w  inny sposób dał  zn ać  o 
swem życiu. S ą d ’ tut. na p o n o w n ą  prośbę  po dniu 10 
tvr. e śn ia  i 922 w yda o s ta tecz n e  orzeczenie.

Sąd o ioęgow y Oddział IV.
Stanisławów, u n u  10 października 11-21, 1086
T. 383 /21®  W drożenie  .postępowania celem u- 

zr.an a za zm arłego . P a ra s sk a  Biłaś z T ruskąw ca  w nio-  
Ga o uznanie  męża P a w ia  Biiasa za  zmarłego. Z ze . 
znań  wnioskodawczym i św iadka  Michała Dudy wynika 
źe  P aw e ł  Biias j a k u  żo łn ierz  18 batalionu pospolitego  
i uczen iu . b. a im jr  austr. w jesieni 1914 roku pod Kia-> 
Ai s taw em  w bitwie z wojskam i rosy.skimi zos ta ł  ra ­
niony. Od tego  cz a ru  nie ma o mm żadnej w iad o ­
mości zachodzi z a te m  domniemanie  żc zmarł. Na p o d ­
stawię us taw y  z  sil m arca  1.918 Nr. 128 Dzpp. w draża  
się pos tęp ow an ie  celem uznania za zmarłego P aw ia  
Biias:.  W ydaje  s ię  .p rz e to .  o g ó lne '  wezwanie, ab y  u- 
dżielono Sądowi lub kura torow i panu dr. Z akrzew sk ie ­
mu adw . w 'D ro h o b y c z u  wiadomości o pow yż  w y m ie ­
nionym, Sąd lub: na p o n o w n ą  prośbę  po  dniu i s ie rp ­
nia 1922 rozstrzygnie  o uzuaniu za zmarłego.

Są u okręgow y Oudział ¥2 
Sambor, dnia 7 stycznia i 922. 2787
T. a49/21/8. W drożenie  p os tępow an ia  celem u 

znania z a  zm arłego . Anna P ihur ze Smolnej wniosła  o 
uznanie syna męża ..Iwaua Pi lun a syna O leksy za z m a r ­
łego Z zezn ań  w ń io sko daw czy ta  i pośw iadczen ia
Zwierzchności gminnej wynika, żc  i^ a t i  Pihur jak o  żo ł-  
nieFis G7rpp.:bć.ian»jł austr .  w zimie 1 94.iV^ c z a s i e  ob- 

P rz e m y ś la  w biiwie z R o s ja n a m i zośU L ra tłny .  
Od tego czasu .wszelki ś lad  po nim zrgśnął,  zachodzi 
p rze to  dom niem anie  iż zm arł .  Na p od s taw ie  us taw y  z 
31 r r a i c a  1918 Nr. 128 Dzpp. w draża  się postępow anie  
celem uznania za  zm arłego iw ana Płhura s. Oleksy. 
W ydaje się p rze to  o go lne  w e zw a n ie  aby udzielono 
sądow i lub kura torow i p. dr. Czajkowskiem u adw, w 
P od buźu  w iadom ośc i o po w yź  wymienionym. Sąd tul. 
n i  p onow ną  p rośb ę  po  dniu 1 sierpnia 1922 rozs trzy ­
gnie  o uznaniu za zm artego .

Sąd okręgow y Oddział V.
Sambor, dnia 15 grudnia  1981. 2075
T. 818/25(4 W drożen ie  p o s tęp ow an ia  celem u- 

z ra u ia  za  z m ar łeg o .  M arysia  Brianyk w Jas ionce  b i j -  
siow ej wniosła o uznanie  męża  Oieksy Briaitylca za 
sm arłego .  Z  zeznań  w nioskodaw czym  i p rzed łożo ne  ;!* 
pośw iadczenia  z da ty  Jas ionka masło wa 20 grudo!;-, 
1921 wynika żc O łeksa  Brianyk zo s ta ł  w roku 19M 
pow ołany  na w o jn ę  n a ,  front rosyjski nie dat o sobie 
od  5 grudnia 1919 żadnej wiadomości zachodzi prze to  
domniemanie, żc zginą!. Na p o d s taw ie  ustawy z  81. 
marca 1918 Nr. 128 Dzpp. w draża  się p os tępow an ie  
celem  uznania  za zm ar łego  O ieksy Brianyka. W ydaje  
się p rzeto  ogó lne  wezwanie aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Franciszkowi Filipkowi adw . w Turee 
wiadomości 6  powyź wyrmentonym. Sąd tut. na pon ow ­
ną p ro śb ę  po. d n i u s t y c z n i a  19il< rozstrzygnie  o uzn a ­
niu za zm arłego .

Sąd okręgow y Oddział V.
Sambor, dnia 23 grudnia  1921. 2879
T. 314/21. W drożen ie  po s tępow an ia  celem uzr.n- 

uia z a  zm arłego. W alenty Król syn P io t ra  u rodzony  13 
lu tego 1878 zam ieszkały  w Podlesiu Sp. Buczacz  po­
wołany ogólną  mobilizacja do wojska austr. w r. 1914. 
od szed ł  na front i od tego czasu  nie ma o nint żadnej 
wiadomości. W ed le  zeznań św iadków  opow iadano  im 
że  Walenty Król zm arł  w grudniu 1919 w szpita lu  w 
Grazy w Rosji. . Gdy zachodzi u s taw o w e  domniemanie 
śmierci te g o ż  w draża  się u;t p rośbę  Franciszki Kroi 
postępow an ie  celem uznania za zm arłego zaginionego. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić sądew i lub 
kuratorowi M arcinowi Zającow i w Podles iu . W alen tego  
Króla w zyw a się by przed  podpisanym  sądem  jawi,’ 
s ię  lub w inny sposób  dar znać  o sw em  życiu. Sąd tut. 
na p on o w n ą  prośbę  po  dniu 10 sierpnia 1982 wyda 
os ta teczn e  orzeczenie.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Stanisławów, dnia 9 październ ika  1921. 2112

T. IV, 65/19/11. W drożenie  postępowania celem u- 
znartfa za  zmarłego. S tanisław T ark a  z Iinbenic powiat 
Dąbrową, pow ołany  w roku 1914 do służby wojskowej, 
pełnił tę służbę naprzód w Rosji, następnie w Rumunii, 
gdzie dnia 30 listopada 1916 r. dostał się do niewoli i 
tam że miał umrzeć. Gdy zatem przyjąć należy, że za­
chodzi us taw ow e domniemanie z  par, 24 ust. c., przeto 
w draża  sic na prośbę Wiktorii Tarkow ej postępowanie 
ceiem uznania za zmarłego. W ydaje  sic przeto ogólne 
.wezwanie, aby udzielono Sądowi łub. kura torow i Panu

Drowi Tadeuszowi Lubienleckiemu adwokatowi w Tar-] 
nowie, k tórego  ustanawia się obrońcą węzła małżeń­
skiego, wiadomości o po w yż  wymienionym. S tanis ława 
Tarkę  w zyw a  się, ab y  przed niżej wymienionym Sądom 
stawił się lub w inny sposób uwiadomi? o swein y.yeiu. 
S ąd  tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31. paździer­
nika 1922 r. rozstrzygnie  o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów  dnia 5 lutego 1922. 2919 1—3
T. IV. 82/21/6. W drożenie  postępowania celem udo­

wodnienia śmierci. W ład ys ław  i Józef Papiernikowie, 
powołani w czasie mobilizacji 1914 r. do służby w ojsko­
wej p rzy  5.7 pp. brali udział w walkach na froncie 
włoskim, gdzie obaj zaginęli, W ładys ław  Papiernik jak 
zeznał zaprzysiężony  świadek Jan Sniołucha, w llpcu
1915 r. zaś J ó ic i  Papiern ik  według zeznań zaprzysię­
żonego św iadka Franciszka Pyznajsk iego , n i  wiosnę
1916 r. Gdy w obec pow yższego jest prawdopodobnem. 
że W łady s ław  i Józef Papiernikowie. ponieśli śmierć, 
przeto na prośbę Wojciecha JGpiernika w draża  się po­
stępowanie celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio­
nych. W ydaje  się przeto  pgólne wezwanie, aby  uwia­
domiono Sad albo k ura to ra  p. Dra Juljnna Kryplcw- 
skiego adw okata  w T arnow ie, aż. do dnia 30. czerw ca  
1922 r. o zaginionym. Po  upływie pow yższego  czaso­
kresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu, dowodów bę­
dzie rozs trzygnięte  o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
T arnów  dnia 29. stycznia 1922. 2975 1....3
T. IV. 108/21/6. W drożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Józef B ry g  z Katar, -powołany w  
maju 1915 r, do służby  wojskowej p rzy  57 pp. został 
w ysłany w październiku .1916 r. na front włoski, gdzie 
miał zginąć od pocisku rozszarpany  w kawałki. Gdy 
zatem przyjąć należy, żc zachodzi us taw ow e domnie­
manie z Par. 24 ust. c., przeto w draża  się na prośbę Ka­
ta rzyny  Bryg, postępowanie, celem uznania za zm arłe ­
go. W ydaje  się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kura torow i Panu  Drowi Tadeuszowi Lubie- 
nieckiemti adw okatow i w Tarnowie, k tórego ustanawia 
się obrońcą w ęzła  małżeńskiego wiadomości o pow yż 
wymienionym. Józefa B rvg a  v.-zvwt"'sie. aby  przed ni­
żej wymienionym Sadem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1. listopada i922 r. rozstrzygnie  o. uzna­
niu za -zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział. IV.
T arn ó w  dnia 12 lutego 1922.. 2974 1— 3
T. 264/21/1.'P io t r  B ery k  syn W asy la  i Zof.ii, urodzo­

ny w Antoniowie 3. m arca  18S7, wstąpi) w czasie ogól­
nej mobilizacji w sierpniu 1914 do czynnej służby woj­
skowej przy  austr..  95 pułku piechoty i m ia ł zgn iuć■ w 
bitwie. Ody zatem można przyjąć, żc zaistnieją warunki 
ustaw,-©wego.--deamlef itanla• śmierci w myśl u s ta w y  V  31/ 
m arca . IWSaNt* T28 Dzpp., za rządzą  się na w nidsek ;ZpfjtJ 
f e e ry k •'postępowanie celem u z n an ia  wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza stę wezwanie, ażeby  u- 
dzśelono wiadomości o zaginionym Sadowi albo Drowi 
Kobnowi adw. w Czorłkowie, k tórego  us tanawia się ku­
ratorem. P io tra  B eryka  w z y w a  się, aby  s tawił się przed 
podpisanym Sądem lub w inny sposób, dał znać o sobie. 
P o  dniu -15. mają 1922 Sąd na -ponowny wniosek o rzek­
nie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Czortków dnia 4. listopada 1921. 3035 1— 2

tfOHKUftSY-

L. 1963/pr. A) Celem obsadzenia wakujących 
stanowisk państw ow ych  lekarzy  powiatowych w Bu- 
czaczu. Radziechowie, Skalacie. Zbarażu, Zborowie, e- 
wentualnie w Kamionce Sirumiłowej. Podbajcach I Za­
leszczykach ogłaszam ninieiszern konkurs z terminem 
w noszenia podań do 15. kwietnia 1922. Do stanowisk 
tych przyw iązane są pobory VIII. stopnia służbowego 
urzędników państw ow ych  w ra z  z wszystkimi dodatka­
mi. Jako warunki <m ubiegania się o powyższe stano­
wiska są w ym agane : posiadanie obyw ate ls tw a  pińskie­
go. dyplom Drą wszech nauk lekarskich, ule przekro- 
czony 40 rok życia. Ubiegający się o te stanowiska win­
ni wnieść do Prezydium  W ojew ództw a  w powyższym 
terminie podania, d.o których dołączyć należy następu­
jące dokumentu: 1) m etrykę chrztu: 2) przebieg życia; 
3) dyplom Dra wszech nauk lekarskich wydany lub n- 
znany przez je don z wydziałów lekarskich polskich U- 
n iw ersy te tów  państw ow ych; 4) dowód z odbytej dw u­
letniej praktyki szpitalnej lub trzyletniej praktyki łe- 
katsklej:  5) św iadec tw o  przynależności; 6) świadectwo 
zdrowia: 7). o ile ubiegający sie pozostawał także w in­
nej służbie publicznej, dokumenty stwierdzające tę służ­
bę. Kandydaci, k tó rzy  w ykażą  s i ę . egzaminem tizyka- 
ckiir: 'będą mieli p ierwszeństw o przed innymi. Kandy­
daci nje posiadający ‘ egzaminu zobowiążą sie do złoże­
nia go w przeciągu jednego roku po przyjęciu do służ­
by. Posada  będzie nadana prowizorycznie na jeden rok, 
poczem P<* upły\vie roku nienagannej służby, przy do­
pełnieniu wszystkich w arunków, może nastąpić stabili­
zacja. R) Celem obsadzenia wakującego stanowiska 
państw ow ego lekarza w enerologa ze^.stała, siedziba W 
Tarnopolu, jako pomocnika lekarza  pow iatow ego d o p r o ­
wadzenia urzędu obyczajno-sanitaritego. Do stanowiska 
tego przyw iązane jest uposażenie wedie ViH. ‘stopnia 
służbowego urzędników państw ow ych w raz  z w szyst­
kimi dodatkami, bez widoków na posunięcie do w yższe­
go stopnia służbowego. W szystk ie  warunki w ym agane 
są iak poprzednio, zamiast zaś wymienionego pod 4) 
ogólnego dowodu z odbytej praktyki należy przedłożyć 

I dowód z odbytej praktyki lekarskiej na oddziałach 
1 skórnych i w enerycznych  Klinik państw ow ych  lub też

znpnych Szpitali powszechnych względnie państw o­
wych. P osadą  będzie nadana prowizorycznie mi jeden 
rok, poczem po upływie roku nienagannej służby r.ustą- 
pić może .siaąiiizacja.

W ojew odą: OlpińskL 
Tarnopol dnia 14. m arca  1922. 3C83 1 —3
L. 606. Konkurs. W ydzia ł pow ia tow y  w Żółkwi 

rozpisuję rifiiejszetn konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Mostach wielkich z płacą roczną 
700 M k p . . i ryczałtem  na koszta podróży •łOi') Mkp. z 
50-proc. dodatkiem 245 Mkp, dodatkiem wojennym w 
rocznej kwocie 840 Mkp. Ubiegający się o pow yższą  
posadę winni wnieść należy cie udoknmentowaue poda­
nie do Wydziału powiatowego w Żółkwi do dnia 15. 
kwietnia 1922 i w ykazać  sic praw em ob y w a te ls tw a  
P ań s tw a  Polskiego dyplomem, lekarskim i m etryka u- 
rodzeiiia. na dowód, że nic przekroczyli 40 roku życia. 
P osada  zostanie nadana prowizorycznie mi 1 rok, po­
czem może nastąpić stabilizacja. Okręg san itarny  Mo­
sty wielkie stanowi 15 gmin.

Z Wydziału powiatowego. 3115 1— 3
Komisarz rządow y w. r. D, Jankiewicz. 

Prez. 5904/22. Konkurs. W okręgu Sądu apelacyjne­
go w Krakowie są do obsadzenia następuj: e posady 
sędziów Sądu okręgow ego, a to: w Krakowie -i posady, 
w Jaśle 2 posady, w Nowym Sączu 2 posady, w Rze­
szowie 2 posady, w T arnow ie 2 posady, w W adowicach 
.1 posada. Kandydaci ubiegający się |> powyższe posady 
winni wnieść odpowiednio udokumentowane podania w 
drodze służbowej na ręce P rezesa  Sadu apelacyjnego w 
Krakowie, najdalej do linia 20 kwietnia 1922.

P rezes  Sądu Apelacyjnego.
W olter  mp.

Kraków dniu 21. marca 1922. 5227 1— 3

G. I. 103/22/1. Edykt. Przeciw  Michałowi Moskały- 
kowi. którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do Sadu pow iatow ego w P^dw ldoczyskach  
prze;; Marie • Kulibaba z Kamionek pozew o własność 
2 .parce! grun towych  w Kamionkach położonych. Na 
podstawie pozwu wyznaczono audiencję do ustnej roz- 
pM w y w tutejszym Sądzie na dzień Tl. kwietniu 1922 
gc-dz. 9' rano w sali rozpraw  Nr. 17. Celem strzeżenia 
praw  Michała .Moskałyka- ustanawia się Pana  adw okata  
Dni Fiiipa Auerbacha w Podw oloctysk^-U  kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie Michała Moskałyka 
w rzeczonej sprawie  na j f^o  koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki .on \y Sądzie się nie zgłosi lub 'pełnomocnika nie 
zamianuje.
- o r  1 • '■< *<'*Sąd-tpófyiatowy. Oddział I.

Podw oloczyska  dnia 14 m arca 1922. 3163 1-—3
L. 6137/22. (Obwieszczenie w celu tiadania hurtowni 

tytoniu w Podw ołoczyskach. Hurtownią tytoniu będzie 
obsadzona droga publicznej konkurencji. Hurtownia 
przydzielona jest z poborom do M ugaiyuu 'sprze­
daży- tytoniu we Lwowie. W rocznym okresie od
1. stycznia 1921 do 31. grudnia 1921 wydano w tejże 
składowni przydzielonym przedsiębiorstwom sprzedaży 
materiałów tytoniowych, za cenę kupna w kwocie 
1 218^1}5 Mkp.. obliczony wedle ceny dla konsumen­
tów (taryfow ej/ zbyt do trafiki składowej wynosił 
2,969.774 Mkp.. od czego sktądownik osiągną! zysk tra- 
fikaiicltf w kwocie 237.581 Mkp. 92 f. ■ Zc^sprzedaży  
w artośc iow ych  znaczków stemplowych osiągnięto w 
pov;yższjmi rocznym czasokresie 6.195 Mkp. Inwalidom 
z ostatniej wojny przysługuje pierwszeństwo. Inwalidzi 
nic mają w sw ych  ofertach czynić żadnych nadaży, 
tylko oświadczyć, że zgadzaj:; się na pobory ustanowio­
ne w obwieszczeniu, które oznacza sic dla jnw ąlidćw  
na 1.75 % prowizji od ogólne; sprzedaży. W adkun 
wynosi 50.000 Mkp. i ma być złożone w papierach 
Polskiej Pożyczki Państw ow ej.  Inwalidów zwalnia się 
od składania wadium. Oferty mają być wniesione do 
dnia ]?. kwietniu 1922 do godziny 10 przed południom 
na przepisanym druku do Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Tarnopolu.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
'Tarnopol dniu 16. m arca  1922. 3002 1 —3
L 4772/22- Obwieszczenie. Hurtownia tytoniu 1. rzę­

du w  Założca.ch będzie olrsadzopa droga publicznej kon­
kurencji. 7. poborem wyrobów tytoniowych jest przy­
dzielona do Magazynu tytoniowego we l.wowłe. W ro­
cznym o k r e s ie « l j  1. stycznia do 31. grudnia 1921 w y ­
dane tejże hurtowni m ateria łów  tytoniowych za 
,8.648.325 Mkp. zbyt do tratiki sktadovve:, wynosił. 
6.626.135 Mkp. zysk 51A.090 Mkp. Wadjntn wynosi 51.000 
Mkp dia osób nięimrzywilcjnwmiych i mają hyć zło­
żone tylko w polskiei pożyczce pańsłw ow ji .  Oferty 
sporządzone na przepisanym druku - -  ostempłow^nc i 
należycie udoltumentowaue - -  należy wnosić do dnia 12. 
kwietnia br. godziny 10 rano do Dyrekcji nkregu skar­
bowego w Brodach.

Dyrekcja okręgu, skarbowego.
Brody dnia 10. marca 1922. 3(185 ' —3
Z. 343/20. Edykt. Depozyt karno -sąd ow y  w żółkwi 

przechowuje branzolctkc złota'. W z y w a '  sie właściciela, 
by  w przeciągu roku od dnia zamieszczeniu no raz 
trzeci tęgo edykłu w ..Gazecie 1 wowskiej" p raw o 
własności do lej branzoietki przed /sądem tutejszym 
wykązrd. gdyż w razie p rzeciwnym  po myśli par. 379 
P- k. zostanie sprzedana w drodze publicznej licytacji.

Sąd pow iatow y. Oddział TH.
Żółkiew dnia 15. maj-ea 1922. 3165 1 — 3
L, 7250. V*11 1. Na podstawie posiarwwień par. 45 

ustinvy z 18. grudnia 1906 Dzpp. Nr. 5 z roku 1907. 
W ojew ództwo podaje do powszechnej wiadomości, że
majjiitcr farmacji Natan Goldschlag se Lwowa, M odi-



„GAZETA LWOWSKA* z t o  31. marca 1922.

naekiego 8/TT, wniósł podanie dnia 3. g rudnia  1921 do
W ojew ództw a  w Tarnopolu o koncesję na drugą pu­
bliczną aptekę w Podhajcach ?;c s tanowiskiem w Rynku. 
W ojew ództw o  w zyw a  zatem tych właijdteieli aptek pu­
blicznych, k tó rzy  czuliby się w sw ei egzystencji za ­
grożeni przez utworzenie  wspomnianej apteki, by  w 
ciągu czterech tygodni, licząc od dnia. niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie lub pisemnie -przedstawienie do 
w łaściwej w ładzy  politycznej I-szCi instancji. Po upły­
wie tego terminu wniesione przeds taw ien ie  nic będzie 
uwzględnione.

W ojew ództw o  Tarnopolskie, Wydiział zdrowia publ.
Tarnopol dnia 23. m arca  1922. 7250

s p a o k i -

A. V. 215/14/10. Edykt. Josel Mendel Dienes talse 
Stahl pomocnik handlow y w Kotcmsyji zm art dnia 14, 
s tycznia 1914 bez pozostawienia rozporządzenia  osta­
tniej woli. Sądowi niewiadomo czy  pozostali dziedzice. 
Ustanawia się zatem S zym ona R atha  w Kolomyji k u ra ­
to rem  spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do spad­
ku, winien o tem donieść temu S ądow i w ciągu jednego 
roku licząc od dnia dzisiejszego i w y kazać  sw e p raw a 
do spadku. Po upływie tego czasokresu  w yda  się spa­
dek tym osobom, k tó re  w yk ażą  sw e p raw a , o ileby zaś 
praw- nie w ykazano , spadek pir/ypadnie Skarbowy P a ń ­
s tw a,

Sad pow ia tow y . Oddział V.
Kołomyja dnia 9. lutego 1322. 2758 1— 3
A. VI. 813/18. Edyk t.  W ezw anie  niewiadomych z 

miejsca i życia dziedziców. W  Podhajcach zm ar ła  24. 
czerw ca 1918 B rana  Scliatten ur. Friedmann z pozo­
stawieniem ustnego kodycylarnego  rozporządzenia o- 
statniej woli, któreni między innemi legow ała  ową rea l­
ność w Podhajcach Nesi F riedm ann córce Friedy. Dla 
dziedziców Meilccha, Perli, Samuela. Issaka, Lek Fischla 
i Berischa Friedm anów  nieznanych z miejsca pobytu i 
życia ustanaw ia  się k u ra to rem  celem strzeżenia  ich 
p raw  w niniejszym przew odzie  Seidę H erscha  2 im. Low 
w Podhajcach. Dziedziców w z y w a  się. by  w przeciągu 
roku wnieśli oświadczenia  do spadku, ileże po bezow oc­
nym upływie tego czasokresu spadek pozostałym dzie­
dzicom bez  względu na p raw a  innych p rzyznan y  
zostanie.

S ąd  pow iatow y. Oddział II.
Podhajce dnia S. lutego 1922. 2999 1—3
A. 20/21/5. Edykt. Sad pow ia tow y  w Gwoźdźcu 

ogłasza, żc dnia 4. lipca 1920 w O stapkow cach zmart 
Le.ś Palijczuk J u rk a  pozostawiając rozporządzenie os ta t­
niej woli, a k tó re  uznaje się za kodycyl. P on iew aż  S ą ­
dowi miejsce poby tu  P c t r a  Pali jczuka Lesia  nie jest 
zr.anem, przeto  w z y w a  się go, aby  w przeciągu jedne­
go roku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w' tu­
tejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzicze­
nia. w przeciw nym  bowiem razie spadek zostanie prze­
p row adzony  ze zgłaszającym i się dziedzicami i z  k u ra ­
torem Iw anem  Ma.larczukiem Michała ustanowionym 
dla nieobecnego.

Sąd pow iatow y, Oddział III.
G woździec dnia 4. listopada 1921. 2641 1— 3
A. 46/21/7. Fdyk t.  Sąd p ow ia tow y  w  Gwoźdźcu o- 

g łasza, że dnia 3. grudnia 1920 w W inogradzie  zm arła  
K ata rzyna  z D ow żyków  Bojczuk. pozostawiając rozpo­
rządzenie ostatniej woli, w k tó rem  nie ustanowiła dzie­
dzica. a k tó re  uznaje sic za  kodycyl.  P on iew aż  Sądowi 
miejsce pobytu P c tra  Bojczuka nie jest znanem, przeto 
w zy w a  się go. aby  w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia iiiżej podanego zgłosił się w tutejszym Sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, "w przeciwnym

bowiem razie spadek zostanie p rzeprow adzony  ze zg ła ­
szającymi się dziedzicami i z kura torem  Slaiią z Mam- 
cztirów Boiczuk ustanowionym dla nieobecnego P c tra  
Bojczuka.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Gwoździec dnia 21 listopada 1921. 2642 1— 3
A. 50/21/6. Fdykt.  Sąd pow iatow y w Gwoźdźcu o- 

głasza. że dnia 5. lutego 1921 w Sorokach zmarła  Ma­
ria z Knihinickich Markiewicz, pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli, k tóre  uznaje się za kodycyl. Po­
n ieważ Sądowi miejsce pobytu Iwana Kriihirackiego nie 
iest znanem, przeto w z y w a  się go, aby  w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w  tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
p rzeprow adzony  ze zgłaszającymi się dziedzicami i z 
kuratorem P a raską  z Solodczuków Knihinicką usta.no- 
v  ionym dla nieobecnego.

Sąd pow iatow y, Oddział III.
Gwoździec dnia 17. listopada 1921. 2643 1—3
A. 91/21/6. Fdykt.  Sąd pow iatow y w Gwoźdźcu o- 

głasza, że dnia 15. września  1920 w Pruchniszczu zmarł 
Sterali W ołyński P c tra  pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, k tóre uznaje się za kodycyl. Poniew aż 
Sądowi miejsce pobytu Sofji z M ykictczuków Woliń­
skiej nie jest znartęin. przeto  w zyw a  się ją. aby; w p rze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej podanego zgło­
siła się w tutejszym Sadzie i wniosła oświadczenie ro 
do dziedziczenia, w przeciwnym bow iem razie spadek 
zostanie p rzeprow adzony  ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z ku ra torem  Feliksem Semowonykiein ustano­
wionym dla nieobecnej.

Sąd pow iatow y. Oddział III.
Gwoździec dnia 2 listopada 1921. 2644 1—3
A. V. 303/16/7. Edykt. Maria Kucy właścicielka real­

ności, w Kołomyji, zm arła  dnia 12. m arca  1916 bez pozo­
stawienia  rozporządzenia  ostatniej woli,. Do spadku z u- 
s tawy. powołani są prócz nieznanego z życia  i miejsca 
pobytu męża zmarłej Szymona Kucy, także  nieznani 
Sądowi rodzice zmarłej, a względnie ich potomkowie, 
dia k tórych  ustanowiono kura to ra  w osobie Józeia  Spa­
niem w Kołomyji. W z y w a  się tych spadkobierców, aby? 
w przeciągu roku od ogłoszenia tego edyktu  zgłosili się 
i wykazali sw e p raw a  do Spadku, inaczej spadek wy­
danym będzie tym  osobom, k tórzy  sw e  p raw a  w ykażą .

Sąd pow iatow y. Oddział V.
Kołomyja dnia 15. grudnia 1921. 2676 1— 3
A. 820/20/9. W ezw anie  dziedziców, k tórych  pobyt 

nic jest w iadomy. Sąd pow ia tow y  w Gwoźdźcu ogła­
sza, żc Steian Gcfcwati Iw ana zm arł  dnia 27. sierpnia 
1920 w  Siobódcc polnej. Ostatnie rozporządzenie zna­
leziono. Lesia G etew ana i Michała Gefewana Steiana, 
k tórych  miejsca pobytu Sąd nie zna, w z y w a  się, aby 
w przeciągu jednego roku. licząc od dnia, dzisiejszego, 
zgfosii się w j y m  Sądzie. P o  upływie tego czasokresu 
odbędzie się ro zp raw a  spadkow a przy  udziale dziedzi­
ców, k tó rzy  się zgłosili, i ustanowionego dia nieobec­
nych kura to rów  p. M arią Gcłcwan i P e trem  G ełcw a- 
ucm.

Sąd powiatowy?, Oddział III.
Gwoździec dnia 7 września  1921. 2646 1— 3

F IR M Y .

Firm. 66/22. Stow. I. 144. Rozwięzanie spółdzielni. 
W  re jestrze dla spółdzielni wpisuje saę p rz y  łirmie Kon- 
stim obywatelski w  Sanoku, S tow arzyszen ie  zare jestro ­
w ane  z ograniczoną poręką, że. członkowie S to w a rzy ­
szenia na walńem zebraniu dnia 29. sierpnia 1921 u- 
chwalili spółdzielnię rozwiązać. Likwidatorem w ybra-

i  m u  mmumMU i
Akcjonarjjuszy

„G®FOTY“ Łwewskiej Fabryki sftańa Ski akc.
odbędzie się w sobotę dnia 8. kwietnia 1922 r. o godzinie 
5-tej po południu w sali posiedzeń Polskiego Banku 

Przemysłowego we Lwowie.
P o r  z ą d e k  d z  i e n n y :

1. S p raw ozd an ie  z  czy n n o śc i za  ub ieg ły  ro k  ad m in istracyjn y  i p r z e ­
d ło żen ie  bilansu-

2. S p ra w o zd a n ie  Kom isji R e w izy jn e j z w n iosk iem  na u d z ie 'en ie  a b so -
lutorjum  dla Rady Z a w ia d o w c z e j  i D yrek cji.

3. U ch w ala  o  rozd zia le  z y sk ó w .
4. W yb ór członków  Rady Z aw ia d o w czej i za tw ierd zen ie  k oop tacji.
5 W ybór K om isji R ew izyjnej.
6. U sta n o w ien ie  w y n a g ro d zen ia  d la K om isji R ew izyjnej.
7. W n io sk i i in terp e la c je .

U prasza  się PT- Akcjonariuszy, zam ierzających  w ziąć u d z a ł  w  tem 
Zgromadzeniu, a żeby  w  myśl §  26- s t a tu tu  zdeponowali sw o je  akcje, 
aibo w  Polskim Banku P rz e m y s ło w y m ,  albo w  P o w szec h n y m  Banku, 
K redytow ym  w e L w o w ie  lub też w  O d d z ia ła c h  tychże  banków  do dnia 
31. m a rca  b- K

Posiadanie  10 akcji uprawnia do o ddan ia  jednego głosu- PT- Akcjo­
nariusze, k ió r z y  p rze z  zdeponow anie  akcji w y k a ż ą  sw oje  upraw nien ie  
do głosowania, o t r z y m a ją  k a r iy  leg i ty m ac y jn e ,  o p iew a jące  na ich imię 
i nazwisko, na k tó rych  podaną  będzie ró w n ież  ilość z ło ż o n y c h  akcji , 
tudzież ilość p rzy p ada jący ch  na nich głosów-

3233 RADA ZAWIADOWCZA-

*JjEG FO SFATYNA  EA-
■ s l  LĘK A . S tosow ana w
dziecięcym Szpitalu  św.
Ludwika w K rakowie dała
b. d o tfk  rezu lta ty  — do na- 
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Reklama,
d ź w i g n i ą

handlu!

r y m  został p. Herman Sobel kupiec w  Sanoku. W ie rzy ­
cieli spółdzielni w zy w a  się, aby w przeciągu 6 tygodni 
od tego ogtoszeiiia w  „Gazecie Lwowskiej"  zgłosili do 
likwidatora rozwiązanej spółdzielni swoje roszczenia. 
Po upływie tego terminu majątek spółdzielni rozdzielo­
nym zostanie.

Sąd ckregow y, Oddział IV.
Sanok dnia 4. m arca  1922. 3022 1— 3
Firm. 1740. Stow. V. 171. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. grudnia 1921. 
Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: Związek han­
dlowy i kom isow y Trading Company w e Lwow ie, Stow. 
zarej . z ogr. poręką. Uchwala, walnego zgromadzenia 
stwierdzonym do protokołu z <iity L w ów  24. września 
1921 postanowiono rozwiązanie i likwidację s to w arz y ­
szenia. Likwidatorami w yb rano  Dra Jąkóba  Vogelfen- 
gera i Izydora  G uttm ana we Lwowie, k tórzy  podpisują 
firmę w likwidacji w  ten sposób, że pod brzmieniem 
tejże z dodatkiem w likwidacji umieszcza łącznie swe 
podpisy. Wierzycieli s tow arzyszen ia  w zy w a  się, by p re ­
tensje sw e do tegoż zgłosili w terminie ustawą przepi­
sanym.

Sąd okręgow y jakc handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 22. grudnia .1921. 2709 1— 3

Firm. 690/21, S tow . IV. 7. Smuui i ąoąaruH ;p 
BiiHcaHHs BJtte (jhipM c.TOBapmneHt. Bnncauo ąn peeerpy 
CTOBapninem. sapoÓKOBHZ i rocnoąapcKn*, ipo na aara.o.- 
nnx aóopas H.icmn CTOBapmiieHn „Cni-iiKii crioB.ar.HoV 
uiaąHHHO Kpeąn-roBoT CTOBapmiiemi 3apeecTpoB3Horo n 
oSMcmeHOto riopyitOTO b  Tępiionojm gHfi 25. BCpftcna i 1 
JKOBTJia 1921, sf.iiHRHo manił c t 3 t v t  B sCipHHKy ro.T 
(pipMOBBS Tyr, Cyąy a isienno: 1) OctąaicTb c tobup’ w 
na: Tcpnoriun,. 2) Bnc.-iiBe <j>ipnH: Kooiiepa-ma s q6 <• 
menów nopyifOK) b TepHonojii cniriKa cnojRnBMa i 
uo-KpeąnTOua. 3) Mac icTriyBanua : neoGMMKeiTUH. ) II 
KOOuepaTaBH e niąHOCHTn 3apoÓoit i rocnoąapcTso ".i ■ 
Mb cnijiBHUM BeąeBKM uiąnpneMWBa i niąuocnTH nym, 
Typnnił ypoBenb c.aotc mieniB 5) flupetcnia: 1) #p . i na' 
Ka.niH cnnaBHHK. 2) Tp. JIcb ijerenbCKiu, KHHrOBoącni,
3) Ociin KoTeuKiii, ics.ciep, 4) Teoąop KposMajitunuKin i 
51 UeTpo IUpMaHbCKM 3acTyniiHKH. — 6) Hiąnnc cfiipniii: 
y up aca  niąnucyfi KOoriepaTiiBy b ueii cnoeió. mo m u 
t{)ipMł KoortepaTHsn niflancyioTł, ca 2 Hacnn Vnparn 7) 
Oro.aomeBH KOonepaTiiBa ÓyąyTt, riOMiniyBaHi b ZLOKaan 
KooriepaTHBii i b icoatąOHaęmM opbaat ToBapncTBa „Kpa- 
gbuit Coioa peBiaafinHH pyeitus c.TOBapniue.Hb rocnoąap- 
Cl£HX H03HHK0BHX, TOprOBe.1KH0X i HpOMHC.'IOBnX y JlbBOBi.
8) Y n ti 'weHbCKafi BHi:ocnTb 1000 Mkii, Komunii Haeu 
m o :kp. M ar u  Ó ijisn ie  y ą ią i b . I la fiM ea m e  u oiiO B iiay  y zA iy  
Bnaanys m ien  upu npHBfiTno koro, a pcurry nanąajibiue 
ąo kihiui yąi.tonoro pony 9) 3a soOoBaąanua KoonepaTn- 
bh ciąrioBiąae mjibh HCriabmi cboisi yflinoM, acie npiw Toro 
■raKOiK. flaąboiow kbotoio j o  TpnpaaoBOf b b co tb  sannae- 
hol-o yjn.iy. J a r a  Biincy 7/12. 1921.

Cyą OKpyai^jift ar.o ToproBcabHHH Bifl^ia II.
TepliÓfnjib, ąnn 5. rpy ąaa  l i ł i l .  162P

Firm. 268/20. S tow. I. 597., Obwieszczenie. W  dro­
dze rekonstrukcji zniszczonego rejestru w czasie inwazji 
rosyjskiej w roku 1916/1917 wpisuje sie do nowo zało­
żonego rejestru s tow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodar­
czych. Brzmienie firmy: ..Kasa dla handlu i przemysłu 
w Kałuszu", S tow arzyszen ie  .zarejestrowane z ograni­
czoną poręką. Siedziba s tow arzyszen ia :  Kałusz. Ną w al­
iłem zgromadzeniu członków stow arzyszen ia  odbytem 
dnia 17. m aręa  1921 uchwalono rozwiązanie s to w arzy ­
szenia i likwidację tegoż. Brzmienie firmy likwidacyjnej: 
Kasa dla handlu i p rzem ysłu  w  likwidacji w Kałuszu, 
s tow arzyszen ie  za re je s t row ane  z ograniczoną poręką. 
Likwidatorem w y b ra n y  został G abryel Friedenberg, 
k tó ry  firmę likwidacyjną podpisywać będzie w ten 
sposób, że pod firmą s to w a rz y sz e n ia . z dodatkiem ,.w 
likwidacji" umieści swoje petne imie i nazwisko. Do­
tychczasowych członków zarządu w ykreś la  się. W ie­
rzycieli s tow arzyszen ia  w zy w a  się, ażeby ze swojerni 
pretensjami do s tow arzyszen ia  zgtaszali się. D ata  wpi­
su 22. grudnia 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II.
S tan is ław ów  dnia 17 grudnia 1921. 195S'
Firm. 559T9. Rg. A. II. 183. W pis firmy pojedynczej. 

Do rejestru wpisano dnia 23. sierpnia 1919. Siedziba 
f inny : Lw ów . Brzmienie firmy: „Pion, przedsiębiorstwo 
techniczno-handlowe H. Kopaczćk w e L wow ie" . P rzed ­
miot przedsiębiorstwa: Kupno i sprzedaż maszyn, kom­
pletnych urządzeń m aszyn ow ych , 'n a rzędz i  i materiałów 
technicznych. W łaścicielka firmy: Helena Kopaczek
w dow a po budowniczym we Lwowie, ul. L w ow sk a  48. 
P ro k u rz y s ta : '  Inż. Czesław  Hincinger w e Lwow ie ul. 
L w ow sk a  i. 48. Podpis iirtiiy następuje w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy p?zez kogokolwiekbądz wypisa- 
nem lub uwidocznionem za pomocą wyciśuiętej stam- 
pilji podpisywać będzie własnoręcznie  właścicielka- 
„H. Kopaczek" lub też  p rokurzysta :  „p. pa. Hincinger".

Sąd okręgow y jako handlow y naH 7>'af IV.
Lw ów  dnia 22. sierpnia 1919. 2030

Fabryka porcelany I wyrebćsw ceramicznych 
w Ć M I E L O W I E  I

wypłaca w myś! uchwały W alnego Zgromadzenia Akcjonarjuszy 
z dnia 18. marca 1922 r. za rok administracyjny 1921-szy

2 ®°|o d y w id e n d ę  tLMStp-SwÓ o d  afecli.
Akcjonariusze mogą podjąć przypadającą im dywidendę 

od !. kwietnia br. za złożeniem kuponu Nr. 1 w Polskim Banku 
Przemysłowym we Lwowie i wszystkich jego Oddziałach, Ziemskim 
Banku Kredytowym i Akcyjnym Banku Związkowym we Lwowie, 
tudzież w Banku Przemysłowym Warszawskim i jego Oddziałach.

W ydaw ca: b P ^ Ł K A  W Y D A W N ICZA . R edak to r naczelny i o d p o w ie a z ia in y : M am isław  K o sso w sk i.
Z D rukarn i Polskiej, p o d  zarz. J. R aczyńsk iego , L w cw , C łiorążczyzna 31.


